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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  2 L ip ca .
N  a y w y i  s t « Ukazy  do Rządzącego Senatu:
D- i m aja . Z w ra ca jąc  sta teczną uwagę  na 

tv°r*an , s łużących  z w y b o ró w  swojego stanu,  
b a l i ś m y  pot rzabnem w G ube rn ia ln ych ,  ogólnie 
* 1 'worzaństwa naznaczonych  m u n d u ra c h ,  us ta ­

nowić niek tóre ,  s tosownie  do urzędu ,  przez feaź- 
j 68° zaytnowaoego , albo dawnieyszey  jego służ- 

odznaczenia,  i ,  u tw ie rd z iw szy  na tey  osnowie 
°zone ry su nk i  i opisanie m u n d u r ó w  G u b e rn i a l -  

®ych z ozuaczonemi w n ich  podziałami  , p rzesy-  
,*®y je przy  tern do R / ą d t ą c e g o  Senatu,  R o t -  

®Z u j ą c  uczynić względem ich  w p ro w a d z e n ia  
*Iezyte rozporządzenie.

D DWOBZAŃSK1C1I GuBEHKIALNrcH MUNDURACH.
I, § i. Dla D w o rz a ń s t w a  całego P a ń s t w a  
i°*syyskiego ustanawia  się m u n d u r  pa ra do y  ja­

r s k i e g o  kro ju ,  suk na  ciemnozielonego,  z czerwo* 
®*n>i soktennemi  ko łn ie rzem i  obizlagami i żół te-  
J11* guzikami ,  z w yo brażen iem na n i ch  kaźdey  G u-  
“f r nii h e r b u  pod C e s a r s k ą  K o r o n ą  i  z  w y p i s a ­
ł e m  pod n im imienia  Gub e rn i i .

§ 2. Obszlagi  m u n d u r ó w  Dworzańs kic h  m i ­
l i  bydź nie zupełnie okrąg łe ,  ale z rozcięciem ku  
dolnemu s i * u  rękawa.

§ 5. Ha f t ,  podłu g  ogólnego dla całego D w o-  
tz i t is twa n ow o us tanowionego r y su nk u,  mają p r a -  
^ o  nosić na kołnie rzu,  obszlagach i k lapach  kie - 
®*eoiowYch, G u b e r u i s l o i  Marsza łkowie  D w o r z a n ­
i e .

§ 4 . Ta k iź  haf t  na ko łn ie rz u  I o b sd aga ch  
Jttają p r a w o  nosić: Sędz iowie  Sumnienni ,  M a r sz a ł ­
kowie  Po wia towi ,  Po w ia to w i  Deputac i  D w o rz s ń -  
, fwa i Dworzańacy  Zasiadający : Izb ,  U rzędu  Po-  
^szecht .ey  Opie k i  i Sądu Sumnienuego.

§ 5 . N» samym z*ś ko łn ie rzu  ha f t  p rzezna- 
się dla wszystk ich ods tawnych  Dworzan ,  któ-  
w służbie  ko ronney ,  albo zupe łn y  okres  t rzech-  

hc ia  z wyboru  Dm orzańs twa wysłużyl i .
§ 6. Ci Dworzanie ,  k tór zy  nie byli  ani w tey,  

*0i v? iDney s łużbie  , obowiązani  nosić m u n d u r  
*«y Gu be rn i ! ,  w k tór ey  oni zapisani;  ale ca łk i em  
^®z haf tu  i z wiszącą szpadą bez felcecha.

Lecz  ci, k tórzy byl i  w urzędach  z w y b o r ó w  
°k,r*s zupełny» zachowują  na czas p r z y s z ł y ,  dla 
tych urzędów w §§ 3 i 4 właśc iwe  znaki.

§ 7. F r a k i  m und ur ow e  i formalne surduty  
Dworzan,  p o w in n y  bydź  c i emno -z ie lon e ,  z su kie n-  
bemi t i kź a  c i emno-z ie lonemi  kołn ierzami  i o b ­
c i ą g a m i  i guz ikami  kazdey  Guberni i  w ł s ś c iw e m i .  
I r a k i  z odkładanemi  a surduty  ze stojącemi k o ł ­
nierzami,  i te ostatnie s j ednym brze g ie m i ośmią  
guzikami .

§ 8. S łu ż ą c y  k a n c e l l s r y y n i , klass n iemają-
°y  i s ł uż ąc y  w  D e p u t a c y y o y c h  Zgromadzeniach  
Dworzańskich ,  w  Opiekach  i i n n y c h  mieyscach ,  
* w y b o r ó w  D w o r z i ń - t w a  i Zgromadzeń mieysk ic l i  
usadzonych,  jeżeli  nie sposobem nay mu obowiąz­
ki  s w e  s p r a w u j ą , noszą surduty  na wzór  w o y -  
• k o w y c h  p i s a r z ó w , (jak to juz jest pos tanowiono  

s łużących  kance l lar yy nyc h:  z gubornia lnemi  g u ­
mkami.

Na au te n ty k a  n a p i s a n o :  N a y w y & e y  po- 
t'vierdzono .

W Sankt-Pe te rsburgu ,  igo M ) j a  i 832 roku.

D. 17 czerw ca. Dl* dopomożenia ku ulepsze­
niu atanu k raju B i a ł o r u s k i e g o ,  uzna l iśmy za d o ­
brą,  tym wszystkim,  k tórzy  w przec iągu  5ciu lat

przystąpią do założenie w tamecznym kra ju  zns- 
komitszsy fabryki ,  na nowo darować ulgę w op ła­
cie gi ldyynych powinności 3ciey gildy od 5ch 
do 6cui lat i na takąż liczbę lat w połowie na­
znaczenia dla iszey i 2giey gildy. Zakładający 
takie fabryki  udają się o to z prośbami do miey- 
scowey Zwierzchności,  która o t y c h ,  którzy go­
dnymi tego będą uznani, przedstawia przez J e n e ­
r a ł  Gubernatora ,  na utwierdzenie Minist ra Skarbu.

Liczący się przy Heroldyi  Radzca Stanu K a ­
rol  M eller , na własną prośbę zupełnie uwolniony 
od ałużby.

D. 21 czerwca. Obe r-Kontroler  Ministeryutn 
C e s a r s k i e g o  Dworu , mający nazwanie K a m e r -  
hera ,  Rzeczywisty Radzca Stanu, Michał  G ruszec­
k i ,  z przyczyny choroby,  zupełnie uwolniony ze 
służby.

Zostający w służbie Jego Królewsk iey  W y ­
sokości Wielkiego Xięcia Oldenburskiego,  Radz­
ca Dworu Adolf  M a rtin i, i niemający rangi E r ­
nest Tom  Gawe, przyjęci do służby Rossyyskiey.— 
M a r tin i  w randze Assesora Kollegialnego, a T om  
Gawe w randze i 4tey klassy, z przyłączeniem ich 
do Departamentu Udziałów.

D . 32 czerwca. Ryły  Policmeystrem Sankt-  
Petersburskim , liczący się w Armii ,  Półkowoik 
Stuczew shi, wyniesiony na Radzcę Stanu ze s ta r ­
szeństwem od d. 20 grudnia i 83i roku.

D . a4  czerwca. W  nagrodę odznaezającey się 
gorliwością służby, nauczyciel Korpusu Paziów,  
Radzca Honorowy S ta n h o w icz , podniesiony do 
8mćy H »v,y.

Ouy watel Guberoi i  Wileńskiey,  Józe f  Ł o p a -  
cinskt, za okazane przezeń niezachwiane p rzy w ią ­
zanie do Rządu, w czasie byłego w Li twie  buntu ,  
nayłaskawiey miano wany Assesorem Kol legia lnym 
i  Ramerhe rem Dworu  J. C. M.

D . 25 czerwca. W  nagrodę gorl iwcy służby, 
Pomocnik Sekretarza Stauu R ady  Państwa R adz­
ca Stanu Borowkow , wyniesiony na Rzeczywiste­
go Radzcę Stanu.

Prezydentowi  Tobolskiego Rządu Guhernial -  
nego Radzsy Stanu K iry ło w u , rozkazano bydź P re ­
zydentem Rządu Gubernialnego Irkuckiego,  a P r e ­
zydentowi tego Rządu Radzcy Stauu M uraw jew u  
Prezydentem Rządu Gubernialnego Tobolskiego.

— Przez n a y w y ż s z y  ukaz wydany do Rad 
Opiekuńskich Domu Wychowania  d. 10 czerwca,  
zostający w obowiązku Koniuszego Dworu J. C. M.  
Rzeczywisty Radzca Stanu H ra b ia  PFielhorski, 
mianowany Opiekunem honorowym i ma zasiadać 
w Radzie Opiekuńczey Sankt-Petersburskiey .

— Przez n a y w y ż s z e  rozkazy,  objawione 
Rządzącemu Senatowi przez P. Minist ra S p raw  
Wewnętrznych :  C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  dwóch w ybra ­
nych  przez Dworzsństwo Kandydatów do Urz ę ­
dów Marszałka Gubernialnego, raczył  nayłaskawiey 
potw ierdzić: Radzcę Stanu A niczkow a, na Marszał­
ka Guberni i  Smcleńskiey,  a d. ig tegoż miesiąca 
na Marszałka Guberni i  MohileWskiey Radzcę K o l ­
legialnego H ołyńskiego.

— Ukazy z Rządzącego Senatu:
1) D. 22 ozerwca z igo Departamentu,  z p r z y ­

łączen iem  ustaw  szko ły  ro lm czey dóbr u d zia ło ­
wych.

2) D. 25 czerwca z igo Depar tamentu ,  o f r a ­
ku  m undurow ym  i  fo rm a ln y m  surducie d la  D w o ­
rza n , i takoż o surducie dla służących  kancella- 
ryy n ych , niem ających klass.

3) D. a3 czerwca z igo Depar tamentu ,  o do­
zwoleniu szyp ro m , m ającym  p rzyc zy n ę  wniosko­
w ać , ze ła d u n ek  ich okrętów u c ie rp ia ł od aw arei,



c z y n i ć ,  o tern o ś w ia d c z e n ie  iv t e r m i n i e  s 4 ch  
g o d z in  p u b l i c z n e m u  n o ta r iu s o w i ,  i  o cialsz.

4 ) D. a 3 c z e r w c a  z ig<> D e p a r t a m e n t u  , o 
n ie  u z y s k i w a n i u  p o s z l in  od  m a ją t k ó w  p o d d a n y c h  
w z a j e m n y c h  R o s s y i  z K i ą z ę t a m i  p a n u j ą c e m i  I t e i s * 
s z l e y c k i m  i R e i s - L e b e n s t e i n - L b e r s d o r f s k i m ,  w y ­
p r o w a d z a n y c h  z a  g r a n ic ę .— Do lego uk azu  p r z y ­
ł ą c z o n e  są d e k l « r» c y e  o b u s t r o n n e  , z a w a r t e  w e  
F r a n k i o r c i e  n».d M e n e m  d. 7 (19) lu t ego  t. r .

3) D.  28 c z e r w c a  z i g o  D e p a r t a m e n t u ,  o- 
g ła sza jący  p r a w i d ł a  J e n e r u l n e g o  A n d y l o r y a t u ,  n a y -  
w y i  e y p o t w i e r d z o n e  d. 6 c z e r w c a  t. r.

6) D. 28 c z e r w c a  * i g o  D e p a r t a m * n l u :  z o g ło ­
szen ie m,  i i  J e g o  C e s a r s k a  Mo ść  w  d. 7  t e razn .  
c z e r w c a ,  n a y u  y ż e  y rozka zać  r acz y ł :  p r e r o g a ­
t y w y ,  n ą d a n e  u k a z e m  d. 19 m a r c a  t. r ,  dla u r z ę -  
d n i k ć w ,  w c h o d z ą c y c h  do s ł u ż b y  w g u b e r n i a c h  L i ­
t e w s k i c h ,  r o zc iąg n ąć  n a  G u b e r n i e  P o d o l s k ą  i W o ­
ł y ń s k ą ,  w p r z e c i ą g u  3ch  lat ,  po  u p ł y n i e n i u  k t ó ­
rych,  U rz ę d n i c y  do t y c h  G u b e r n i y  mogą cy  b y d ź  
n a z n ac za n i ,  n ie  p o w i n n i  już u ż y w a ć  ł a d n y c h  szcze ­
g ó l n y c h  p r e r o g a t y w .  ( W  s p o m m o n y  Ukaz  o U r z ę ­
d n i k a c h ,  p r z e z n a c z a n y c h  do G u b e r n i y  L i t e w s k i c h ,  
z u a y d u je  się w 52g im IS'rze K u r .  L it . )

7) D.  28 c z e r w c a  z igo  D e p a r t a m e n t u ,  o d o ­
z w o le n iu  o d k r y c i a  s ta ł e g o  j a r m a r k u  w okolicach  
n a m i o t u  C h a n a  w e w n ę t r z n e y  K i r g i s k i e y  O r d y  
D z a n z e r a  JBuk ie jew a  . p r z y  p i a s k a c h  A a r y n  u  
p ó łn o c n o - z a c h o d n ic h  K o ń c z y n  p a s m a  D ia s k u l .

8) D 28 c z e r w c a  z 1*0 D e p a r t a m e n t u ,  z p r z y ­
ł ą c z e n i e m  e t a t u  d la  s łu ż ą c y c h  k a n c e l /a r y y s k i c h  
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u , n u y w y z e y  p o t w i e r d z o n e ­
g o  d. 2 y  m a j a  t .  r .

9) D* 3 o c z e r w c a  z igo D e p a r i » ® eLtu, o u -  
z n a n i u  F r y d e r y k a  W i n b e r g a  J' ice K o n s u le m  N i ­
d e r l a n d z k i m  w K r o n s z t a d z i e .  (G .S .)

—  R o z k a z e m  d z i e n n y m  C e s a r s k i m  z d . 2 6 b . r n .  
m i a n o w a n i :  N a c z e l n i k  a r t y l l e r y i  f o r t e c z u e y  o b w o ­
d u  G r u z y y s k i e g o  J e n e r . - m a j o r  M i e l n i k ó w  s, N a ­
c z e l n i k i e m  a r t y l l e r y i  f o r l e c z n e y  okr»;g« K i j o w ­
skiego ;  m ie y sc e  zaś jego zay tnu je  w  G ru z y j  D o ­
w o dz e ń  a r t y l l e r y i  f o r t e c z u e y  t w i e r d z y  B c b r u y -  
aka J e n .  m a j o r  D e sv e i , — b y ł y c h  wo ys k  p o l s k i c h  
k a p i t a n  K a r g a s z k o  , za g o r l i w ą  s łużbę)  m a jo r e m ,  
i  z o s t a w a ć  ma  p r z y  n ac ze ln ik u  3go o k r ę g u  k o r ­
p u s u  ż a n d a r m ó w ,  do sz cz egó lny ch  p o r u cz eń .

—  19 b. m.  w P a ł a c u  w y s p y  J e ł a g i a ,  mie l i  szczę­
śc ie  p r z e d s t a w i a ć  zię N N .  C e s a r s t w  u na s t ępn i  d e ­
p u t a c i ,  w y b r a n i  p r ze z  S z la ch t ę  M u s k i e w s k ą ,  dla 
z łożen ia  Day p o w in n i  eyszey p o d z i ę k i ,  za udz ielone 
sz la c h c i e  n o w e  p r a w a  i p rz y w i le  je: M a rs z a ł e k  G u -  
b e r n i a l n y  M o s k i e w s k i  J e n . - m * j o r  H r .  G udow icz ,  
M a r s z a ł e k  P o w i a t u  K l i n s k i e g o  K n i a ź  A le n s z ik o w ,  
M a r s z a ł e k  P o w i a t u  Pod o l s k ie go  P ó l k o w n i k  A r t y l -  
Je r y i  S u c h o w o - K o b y  l in ,  Z w ie n i g r o d z k i  P o w i a t o w y  
M a r s z a ł e k ,  S i a r n b e l a a  O ls u f / j e w  i R a d zc a  T a y n y  
R a c h m a n o w . D e p u t a c y a  ta został a  p r z y j ę t ą  n a d e r  
ł a s k a w i e .  { T .P . )

—  W c z o r a  (d. 3o c z e r w c a )  szczęś l iwie  tu  z P i u - 
t e r l a k s a  p r z y w i e z i o n ą  zos ta ł a ,  i t e ra z  leży na o k r ę ­
c i e  u na br zeż a  Z i m o w e g o  P a ł a c u ,  o l b r z y m i a  k o l u m ­
n a  do m o n u m e n t u  b ło g o s ł a w io n e y  p a m i ę c i  C e s a ­
r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a .  ( G . S . l ’.)

—  Z w i e r z c h n o ś ć  Z a k a u k a z k i r g o  O k r ę g u  *Famo-  
że n n e g o  do nos i ,  p o d  5o maja ,  p o d ł u g  o t r z y m a n y c h  
p r z e z e ń  g o d n y c h  w i a r y  w ia d o m oś c i ,  że w  mieśc ie  
T r e b i z o n d z i e  ok aza ła  się za raz a  m o r o w a  (czums) .  
Z  t ey  p r z y c z y n y  b ie g  h a n d l u  na T u r e c k i e y  g r a ­
n i c y  na n ie j a k i  czas ma się o d m i e n i ć ,  p r ze z  u ż y ­
c ie  n a l e ż y t y c h  s u r o w y c h  ś r o d k ó w  k w a r a n t a n n o ­
w y c h .  (G . I I . )   _________

Na p u b l i c z n ą  zaś p o c h w a łę  zas ł uż y l i ;  z K l a s s y  i f z ł j  
J P P .  M i ł k o w s k i  I g n a c y ,  K r u p o w i c z  M i c h a ł  i No­
w i c k i  Ig n a c y .  Z  K l a s s y  2g ie y  J P P .  M i ł k o w s k i  K» ‘ 
j e tan ,  Ł u k o w i c z  M i c h a ł  i Ś t y r p e y k o  T eo f i l .  Z Kia®’ 
6y 3c iey  J P P .  W a s i l k i o w i o z  J a n ,  J a c e  wicz  Do®*' 
n i k  i L u k o w i e z  L e o n .  Z  K la s s y  4 t ey J P P .  Stańki®',  
w ic z  I' r an c i s ze k  i K r a p o w s k i  P i o t r .

D o zor ca  S z k o ł y  X .  H y * c y n t  S iemi enowicz -

W a r s z a w a  d . i 4  l ipca.
W c z o r a y ,  w 54 tą  ro cz n i cę  U r o d z i n  Nayj*’ 

s n ie y s ie y  C e s a r z o w e y  A L E X A N D R Y ,  J O .  X i f $  
I e l d m ars z f t i® k  JNaniiestnsk w K r ó l e s t w i e ,  otocz^' 
n y  J e n e r a ł a m i  i ś w i e t n y m  S z ta b e m ,  p rzybywszy  
na pok o je  Zana k o we,  p r z y y m o w a ł  pow inszo  w*ni® 
od  W ł a d z  w sz e lk ic h .  N a s t ę p n i e  o d b y ł o  się N»b®' 
że r i s two w K o ś c i e l e  A r c h i - K a t e d r a l n y m  , w któ­
r y m  c e l e b r o w a ł  J  W .  J X .  P a w ło w sk i  B i s k u p  N®' 
m in a t  P ł o c k i ,  t udz ież  w Z a m k o w e y  K a p l i c y ,  a ^  
czas ie  T e  d e u m  s t o k r o ć  z dzia ł  s t r ze lono.  O  godzi '  

*y * p o ł u d n i a  X i ą ż ę  W ' a r s z s w s k i  daw*M 
ś w i e t n y  o b i a d ;  p o w t ó r n i e  o zw a ły  się d z i a ł a ,  g ‘N 
sp e łn ia n o  za z d r o w i*  i , N .  P A Ń S T W  A,  a wiec zo­
r e m  w s z y s tk ie  do m y R z ą d o w e  i ob yw at e l sk i©  
ś w ie c o n e  b y ł y .

D e p u t a c y s ,  w y z n a c z o n a  d o  o b l i c z e n i a  w s p a r ­
c i a  d l a  m l e s z k i . ń c o w  m i a s t a  I P a r s z a w y  i P r a g h  
p r z e z  o s t a t n i e  w y p a d k i  w o j e n c e  z n i s z c z o n y c h  , * 
d n i e m  i4. b.  ® .  c z y n n o ś ć  s w o j ą  z u p e ł n i e  ź a m y k a -  

Sąd K r y m i n a l n y  W o j e w ó d z t w  M a . o w i t c k i * "  
go  i  K a l i s k i e g o  na  d n i u  10 b .  ro. M a r c i n *  G ą b i 
i n a c z e y  R ą b ę  , s k a z a ł  na  k » r ę  ś m i e r c i  p r z e z  po ­
w i e s z e n i e ,  w rnyś l  A r t .  i i 3  1 r i 4  K o d e x u  KryB*1 
P o l s k i e g o ,  za m o r d e r s t w o  r o z b u y u i c z e .

A  u  s  T R T  A .
I I  i e d e ń  d n ia  2g c z e r w c u .

A z y a t y c k i  gość,  C h o le r a , z n o w u  swoją o b e ­
cno śc ią  nas zaszczyca.  P o s t r a c h  panu je  m ię d z y  m i e ­
s z ka ń c am i .  L i s t ę  i m i e n n ą  u m a r ł y c h  na Cho le r? )  
G az e t a  W i e d e ń s k a  z n o w u  d r u k i e m  ogłasza ,

—  D n i a  1 l ip c a .  —
W c z o r a y  po p o ł u d n i u  o w  p ó ł  do 3c iey  N a j ­

j a ś n i e j s i  C e sa r s t w o  w p o d r ó ż y  sw oje y  z R r i x C 1 
p r zez  B o t z e n , M e r a n  i  M a l s  , p r z y b y l i  t u  przjf 
p o w s z e c h n y c h  o k r z y k a c h  radośc i .

L i s t  z W i e d n i a  pod d.  3o c z e r w c a  p r z e z  G d - 
z e l ę  L i p s k ą  o t r z y m a n y  d o n o s i : £e s t r a c o n o  w sze l ­
ką  nadz ie ję  w y p r o w a d z e n i a  z s u c h o t  p ł u c o w y c b  
X i ę c i a  I l e i c h s ta d t ,  P ó k i  w i e l k i  d o k t o r  S t a u d e i n '  
h e i m  mia ł  o m m  s t a ra n ie ,  p i e l ę g n u j ą c  n a g ł e m  ro- 
ś c i ę c ie m  os łab ioną  jego k o n s t y t u c y ą ,  m ó g ł  się je­
szcze s p o d z ie w a ć ,  że p rzeży je  n ie b e z p ie c z n ą  p o r ę  su ­
c h o t  do  n4 roku .  L e c z  S t a u d e n h e i m  u m a r ł ,  a X i ą ł 0 
z m ie n i ł  sposób  życ ia  i p r zy śp ie sz y ł ,  co mo g ło  byó^ 
p r ze d łu żo n e .  Ś m i e r ć  jego będz i*  bo le sną  d l a  Ce­
sa rza ,  k t ó r y  go n a y c z u l e y  k o c h a ł .  ( G . W .)

K a / w a r y h  Z m u d z k a .
D n i a  28 c z e r w c a  r .  b.  w Szko le  K »l \v a ry y * Ł ie y  

X X .  D o m i n i k a n ó w ,  o d b y ł  się p u b l i c z n y  pop is  ucz­
n i ó w ,  w obecnośc i  i ch  R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  po u-  
ko ń p z e n iu  k tó r e g o  r o z d a ł  p r z y z n a n e  n a g r o d y  ce l-  
n i e y s z y m  uc z n io m  D z ie k a n  i P l e b a n  Ols i a dzk i ,  S.  
T e o l o g i i  M a gi s t e r  W J X  M » t u l l e " i c » .  N a g r o d ę  w 
x i ą ż k a c h  wzięl i :  z K la s s y  i szey ,  J P P .  J a n k o w s k i  
J a n i  W a s i l e w s k i  W i n c e n t y .  Z  K la s sy  2giey,  J P.  
Bsg ie r i sk i  L u d w i k ,  a p i sm o p o c h w a l n e  J P .  F r ą c ­
k i e w i c z  W i n c e n t y .  Z  K la s s y  3ciey  J P .  G i e d w i ł ł o  
F ran ciszek .  Z K l a s s y  M e y  J P .  B ir s z k is w ic z  Jerzy .

P n  u S S T .
B e r l i n  d. g  l ipca .

J .  K .  M .  Xią?.e A u g u s t  w y j e c h a ł  z t ą d  dni* 
wczorayazego  do R h e in s b e r g .

G e s r r s k o  Rosiyy.stLi J e n e r a ł - M a j o r ,  DorvódzC» 
G w a r d y i  A r t y i e r y i  K o n n e y  G e r b e l  2g i ,  u d a ł  si? 
do D r e z n a .

—  D n i a  10 —
G d y  p r z e p i s y  p o c z to w e  d la  B e r l i n a  z r o k 11 

1829, w  s k u t e k  zas z ł ych  w i e l o r a k i c h  zm ian  pocz to ­
w y c h ,  już c e l o w i  s w e m u  n ie  o d p o w i i d a j ą ,  takow® 
p r z e to  zos ta ły  na  r o k  i 832 z m i e n i o n e , znaczni® 
r o z s z e r z o n e ,  a co do  z w i ą z k ó w  p o c z t o w y c h  s z®' 
g r a n i c ą ,  w  w ie l u  w zg lę d a c h  u d o sk on a lo n e .  ( G . W -1

N i e m o t .
H a m b u r g  d n i a  6  l ipca .

J .  K .  M o ść  K r ó l  D a n i i  z p o d r ó ż y  s w e j e y  
J u t l a n d y i  p o w r ó c i ł  na p a r o w y m  o k r ę c i e  K i e l  ń® 
K o p e n h a g i .  J .  K .  M oś ć  K r ó l  P r u s k i ,  j a k o  j Xi 'U 
żę A l b r e c h t  i X i ę ż o a  L i e g n i t z  opuś c i l i  l i la g d c "  
b u r g  d.  3 b. m. K r ó l  m i a n o w a ł  J e n e r a ł a  p i e c h o t f  
J o g o w  s ze lem 26 p u ł k u  l i n i o w e g o ,  a p ie rw sz e j®  
k o t n m e n d a o t a  t w i e r d z y ,  J e n e r a ł  a d j u t» o ta  H o c k e ! 
ozdobił  g w i a t d ą  orła  czerw onego. [ G . W i )



A  N fi I, I A.
L o n d y n  d n ia  o lip ca .

Poseł  Pr us k i  B aron  B il lo w , da ł  w pr zes t ł ą  
Sobotę wie lki  obiad dl* Xięci* A d a lb e r ta  P r u ­
skiego, na k tó ry  V i c e - H r a b i a  P a lm e r s to n  i ciało 
dyplomatyczne , byl i  zaproszeni .  Pop rzednio  z w i e ­
dził Xiąz ę  pr rystar i  K a ta r z y n y  , i uważa ł  m n ó ­
stwo ok rę to m ,k tó re  wy łącznie  han d le m  wsehodoio- 
v  ?3,8kim sl  *8jęte. Szczególuiey zwró c i ł  uwagę  
Xięc ia  okręt  G olkonda , w y b ie r a ją cy  się do B o m ­
b a y , na k tóry  wizedłszy,  z wie lką  bacznością szcz#- 
góły wewnęt rznego  urządzenia rozbie ra ł .

W s z y s c y  cz łonkowie  kon ferency j  wezwani  
Ba sobotę do urzędu sp r a w  zagran icznych  , przez 
ki lka godzin naradzali  się. S ą d z ą ,  że L o r d  D u r - 
bam  powiet ie  C E S A R Z O VVI B o ss y j sk ie m u  rezul ­
t a t t e y  k o n f e r e n c y i , rozst rzygającey  s tanowczo 
spór  między H o ł l a n d y ą  a Belgią.  L o r d  D u r h a m  
pszcze w dniu  dz is ie j szym udaje się do P e te r s ­
burga.

Śmie rć  Pena J a m es  M a c d o n a ld , k t ó r y  n i e ­
dawno został mia nowany L o r d e m  K om mi ssa rzem  
do w ysp  dońskich ,  dokąd się w y b ie r a ł ,  nas tąp i ła  

uderzający sposób. W e  Środę  wieczorem jadł  
)*szcze u swego teścia H r a b i  A lb e m a r le  r azem z 
■fordem F itz -C la r e n c e , w nas tępny  wieczór  czuł  
Sl<3 s łabym,  a w p ią tek rano  um ar ł .  W s z y s t k i e  syrn- 
ptoinata oznaczały cholerę,  co t e ł  po śmierc i  Pana 
Jam es, zostało p r z e i  P s n a  H e n r y  H a lfo r d  s t w i e r ­
dzone™,

Z F a lm o u th  pod dniem 5o cz e rw ca  donoszą, 
p a r o w y  ok rę t  F ire b ra n d , p rzeznaczony do L i z • 

bony, ws t rzymany jest na ki lka dni .  O k r ę t  R a m o -  
nct wypłyną*  we c zw ar te k  z depeszami  do flot ty 
D on P e d r a ,  k tóra  przed L izb o n ą  ma się znaydo-  
wać .  O k r ę t  pa ro w y  M ia s to  E d in b u rg  wyszedł  t»k- 
z« dz sieyszego wieczora pod żag le ,  z rozmai temi  
zapasami dla f lotty D o n  P ed ra .

N adz ie ja  p o w r ó c e n i a  do  z d r o w i a  W a l t e r - 
S co tta  c or az  b a r d z i e y  zniżka.

P a n  C o d e , oycem Izby Nizszey nazwany,  u-  
daje się na życie pr y w a tn e .  Doczekał  się lat 80 i 
by t  i 5 razy,  raz po raz obrany ,  r epr ez en ta n t em  s 
N o rfo lk .

Xiążę  Suw orów , k t ó r y  się t e r a s  tu  znayduje ,  
W y b r a ł  się był  do w ó d  w E m s  z ż on ą ,  c ó rk ą  J e -  
B e ra ła  G orczaków , k t ó r a  na s t a t k u  p a r o w y m  w  
p o d r ó ż y  z D o r tre c h t  do  G orkum , w a o s t y m  r o k u  
w j e k n  swego,  Życie aakcr iozy ła .

Znana  i u lub iona  au torka  roma nsó w A n n a  
M a r ia  P o r t e r , p rzed  k i lk u  dniami pożegnała aię 
z tym światem.

— D n ia  6  —
Czytamy w  T im e s - .—  MD*iś rano  rors te -  

rzy ła  się wiadomość , źe burza  rozpędzi ła flot tę 
D o n  Pedra-, dla cz'ego w y p r a w a  do P or tug a l i i  za­
wieszoną została. Dowiadujemy się jednak z p ę ta ­
ny ch  ź ródeł ,  źe żadnych  w tym względzie u r z ę d o ­
w y c h  wiadomości  m e  otrzymano.

Lis t  oficera ze stacyi naszey pod R a d y x e m  
donosi , źe władze Hiszpańsk ie  są n iespokoyne  z 
p o w o d u  krążenia  eskadr y  Angie lskiey ,  pod d o ­
w ód z tw e m  A d m i r a ł a  P a r k e r .  G u b e r n a t o r  K a d y x u  
kaza ł  się o p rz y czy rę  tego zapytać ,  i z nsy  więks tem 
zm ar tw ie ni em  dowiedział  się, źe u p a t r u ją  dogodne­
go mieysca dla wylądowania ,  gdyż  A d m i r a ł  o t r z y ­
mać  miał  ins t rukcye ,  iż na p r zypade k ,  g d yby choć  
jeden żołnierz Hiszpańsk i  p rzek ro czy ł  g ran icę  P o r ­
tuga lską ,  aby opanowa ł  K a d y x .

P od ług  ostatniego b iu l le tynu ,P .  W a lte r - S c o t t  
ma się lepiey,  je z ape ty tem,  i dnia wczora jszego  
na  dwie godziny opuśc ił  łóżko.  ( G .W .)

BzEczr  Mi u e b j.AsnzKiK.
B r u x c lla  dn ia  2 lipca.

Dziennik  E m a n c ip a tio n  zawiera  co na s tę pu ­
je: Dow iaduj em y się t  wiary-godnego ź rzódła , źe 
29 czerwca  odeb rano  w P a r y ż u  dyspensę  Papiez-  
k ą ,  dotyczącą się zaślubiań L u d w ik i , X ię żni czk i  
O rlea n u  z K r ó l e m  Belgó w.

K ró l  oświadczył  swoje u k o n te n to w a n ie  B u r ­
mi s t rzowi  w B r u x e l l i ,  za przeds ięwzięte  ś rodki  
ostróżaaści p r z e c iw  C holerze.  YV G a n d a w ie  cd

29  do 3o czerwce  zachorowało  35 osób, a umar ło  8 . 
Od zjawienia  s ;ę tam C h o l e r y ; zachorowało g35 
osób,  a umar ło  334 .

— D n ia  4  —
Na wczorayszym pos iedzeniu naradzano  się 

nad pro jek tem nowego o rd e ru ,  k tó ry  większością 
38 głosów przec iw 53 pod nszwisk ie m O rd e ru  
L e o p o ld ą  dl* w o j s k o w y c h  przyjęto.

M ó w i ą ,  że I z b y  i 5 b. m. zostaną osobiście 
przez K r ó l a  zamknięte.

Nasza legija cudzoziemska ,  składająca się z o- 
f ic erów i żołnierzy wie lu  narodów,  z każdym d ni em  
jest l i cz n ie j s i* .

—  D n ia  5 •—
Dziś o godzinie 8  rano w y je c h a ł  K r ó l  i l a g *  

ke n  do A n tw e r p i i  w towarzys tw ie  Jene ra ła  D e s - 
p r e s , C h a s te le r , H a n e ,  P u ł k o w n i k a  F r is se  i S e ­
k re ta rz a  swego P. P ra e d t.  J .  K .  Al. za t i zyma  się 
w M ech eln  dla przeglądu  w o y a k a , p rzenocują  
w  A n tw e r p i i , a po o be j  rzeniu fo r ty f ik acy y  nad  
S k a ld ą , wyjadz ie  rano  do T ifrn h o u t.  W  sobotę 
uda się przez H e r r c n th a ls  do L ie r  , gdzie po 
przeglądzie ag iey dy wjzyi  wróc i  tegoż dnia do  
B r u x e l l i .

Pisma tu te j s z e  u t r z y m u j ą ,  że zamiarem ley 
podróży  było firzyśpieszeni® fo r ty f ikacyy  około 
A n tw e r p i i , co ma mieć związek,  z bregającemi od 
dni  k i lku  p o g ł o s k a m i , źe K r ó l  H o ł U o d e r s k i  p o ­
s tanowi ł  zamkn ąć  Skaldę.

H a g a  d n ia  4 lipca .
J .  K .  Mość X ią ź ę  F e l d m a r s z a ł e k  p o w r ó c i ł  

w poniedziałek w  nocy z So esd yk  do g ł ó w n e j  k w a ­
t e r y  W  T ilb u rg •”

P o d ł u g  od eb ranyc h  wiadomości  znad Skaldy, 
Belg iy czykowie  w dniu  3o z. m. w p o łu dn ie  p r z e ­
c ięl i  H o i l e a d r o m  k o m m u a ik a c y ą  z cy ta de l lą  A n -  
tw e rp sk ą .

_  D n ia  5 —

W c z o r a y  J. K .  M.  od 9 do w p ó ł  do 1 u-  
dz ielał  publicznego pos łuchania ,  poezem wyjecha ł  
do L o o , gdzie na Xi ęc ia  F r y d e r y k a  z B e r l in a  0-  
czekiwano.  IG .W .)

V  R A S  C Y A.
P a r y ż  d n ia  27 cze rw ca .

Oto jest, co nayb a rd z ie y  na  uw agę  zas ługu­
je, w  badan iu  P .  B e r r y e r ,syna,  o dby te m  w  N a n te s  
dn ia  18.

P .  Czy wiadomo było  W P a n u  przed  opu­
szczeniem P a ry ża ,  że się X ię ż n a  Jeym ość  B e r r i  
w  okol icach  N a n te s  znaydowa ła?  — O. G d y b y  0- 
d e z w y  J. K .  W .  n ie  b y ł y  ogłoszone i d a to w ane  z 
p r o w i n c y y  zachodnich ;  gdybym m e  c zy ta ł  w  w i e ­
lu  gazetach u rz ę d o w y c h ,  iż p rzeję to wiele l i s t ów  
p i sa n y c h  i p od pi sany ch  przez X i ę ź n ę  Jeymość ,  
da to w any ch  z W a u d e i ;  g d y b y  nakoniec  obecność 
J .  K .  W .  w  ty ch  s t ronach  nie b y ł a  pow szechni e  
wiadomą;  b y ł b y m  się pr zymu szony  w s t r z y m a ć  od 
odp ow ied z i  na to pytan ie :  ale w obecnym stania 
r zeczy ,  mniemam,  iż, nie uchybiając żadney  p r z y ­
zwoi tości  , mogę się szczerze wyt łómaczyć .  T a k  
jest ,  w ie dz ia łe m ,  przed opuszczeniem P a r y ż a ,  że 
się X ię ż n a  Jeymość  na zachodzie znaydowała .

C P .  K tó re go ś  się dn ia  w y d a l i ł  W P a n  z P a ­
ry ż a ?  _  O. W y j e ę h a ł e m  z P a r y ż a  w n iedz ie lę  20 
maja,  około 5 godz iny po południu ,  a p r z y b y ł e m  
we  w t o r e k  22, między siódmą a ósmą godziną źrana .

P . Zam ia rem  VV'Pana podróży,  azali n i e b y ­
ło udanie się do X iężney  B e r r i  i po ro zu m ie n ie  
się z t ą  Panią?  — O. Obecność X i ę ż n e y  Jeymośc i  
w  t y c h  s t ro n ach ,  n i e b y ł a  sama je d y n ą  pobud ką ,  
skłania jącą  mię do tey  podróży,  ale zamierza ł em 
sobie korżys tać  z mojego w  ty m k ra ju  p o by tu ,  a-  
żebym z n a l a z ł ,  przez wsze lk ie  ś rzodki  sposobność,  
dowiedzenia  się o mieysc u  pr z e b y w a n ia  J .  lv. W .  
i dostania się aż do niey.

P,  W i d z i a ł e ś  się W P .  j ednok ro tn i e ,  czy też 
w ie le k ro ć  r az y  z X i ę ź n ą  B e r r i? — Q. Al iałem h o ­
n o r  widz ieć  się z X ię ż n ą  J e y m o ś c ią  i z n ią  rocr  
mawiać .

P . J a k i  b y ł  p rzedmi ot  W7 Pa  na z nią rozmo­
w y ? — Q\ P r z e k ł a d a ł e m  X i ę ż n e y  J e y m o ś c i ,  z u-  
SŁanęwaaiem, jakiem w in ie n  J e y  dostojeństwu,  J e y

(*1



odwadze ,  J e y  n ieszczęśc iom,  moje zdanie  osobi 
ste i opinią  moich  z n a n y c h  p r z y j a c i ó ł ,  o stanie 
o be cny m  F r a n c y i ,  jey in te resach,  jey przysz łośc i,  
i o nas tęps twach  , j ak ie  za sobą p rz e b y w a n ie  J .  
R .  W .  na zachodzie pociągnie.

JP. Ja cyż  to byli  przyjacie le ,  o k t ó r y c h  W P .  
dopiero  w sp om nia ł eś?  — O. G d y  ludzie  dostoyni  
i  poważni ,  ob jawi l i  mi swoje zdanie  o te raźniey-  
szych  okol icznościach,  a to się zupe łn ie  zgadzało 
z mojem, m niem ałem ,  że tą  powagą  mogę i pow i­
n ie n e m  je wesp rzeć .  Ale  ponieważ  jestem u w i ę ­
z iony,  i, jak mi  się zdaje,  ob win io ny  za ten postę­
p e k ,  nic w ymi en ię  ich  inaczey,  c h y b a b y  się zgo­
dzil i  na to.

JP. Czyś W P .  s k ło n i ł  X i ę ż n ę  B e r r i  do za ­
n ie c h a n ia  nazawsze  wszczęcia w o y n y  domowey,  
c zy  też do odłożenia  ty lko  na przyszłość tego za­
m i a r u ?  — O. W  o be cn ym  stanie społeczności ,  je­
s tem g łęboko przeświadczony,  że powodzenia  za­
m i a r u  gwa ł townego,  w oy ny ,  powstan ia ,  mogą stać 
się p rzeds ięwzięc iem n ie bez pie cznem  dla  us tale ­
nia,  czy też p r z y w ró c e n ia  rządu.

JP. W  dniu  8 zeszłego maja,  czyś W P a n  nie 
b y ł  uczęs tn ikiem obrady ,  albo czyś nie w iedz ia ł  
o w v p a d k a c h  tey  zmowy,  k tó ra  mia ła za p rzedmi ot  
u tw o rz e n ie  nowego tymczasowego rządu,  złożonego 
z P P .  Xięc ia  B elluno, H y d e  de H euville, C hateau­
briand  i W P a n a  samego, w k t ó r y m  P .  Charbon- 
n ier  de la  G uernerie  miał  b y ć  sekre ta rzem. '— O. W  
ż a dney  epoce , nie  by łem uczęs tn ik iem naradza­
n ia  s i ę ,  k t ó r e b y  miało za przedmiot  u tworzenie  
r z ą d u  tymczasowego i n igdym nie  w iedz ia ł  o tern, 
że mię  w ta k ie y  k om bi nac yi  umieszczono.  Co się 
zaś tycze w y b o r u  P- C harbonnier na  sekre ta rza,  
to  przypuszczenie  niedorzecznćm mi się Wydaje; 
o f ic er  t e n  a lbow iem od  wie lu  miesięcy,  znaydo-  
w a ł  się i znayduje  się jeszcze w więzieniu.

M og ę  ja w y ł o ż y ć  fa c tu m , k t ór e  się stało po- 
■wodem do tego pytania:  k i e d y ś m y  się dowiedz ie ­
l i  w  P a r y ż u  o w y p a d k a c h  m a rs y l i y sk ic h  , wie le 
osób d o s to ynych  , r ów ni e  jak i ja, p rzeświadczo­
n y c h ,  że pod obne  kuszenia  się mogły się stać szko- 
d l i w e m i  dla op iu iy  ro ja l i s towskich  w  pow szech­
ności ,  i d la  in te ressow F r a n c y i ,  połączyło się d la  
od w róc eni a  ludzi ,  jedno z nami t rzymających,  od 
p o d o b n y c h  przeds ięwzięć .  T e  po łączenia się, k tó ­
r y c h  mia łem zamiar  bydź uczęs tn ik iem,  nie m i a ­
ł y  nic w sobie tajemniczego,  i bez wą tp ien ia ,  sta- 
}y się po wode m  do baśn i  o tym cza so w ym  rządzie.

P. Jakież to osoby te połączenia składaly?-r- 
O. Każda z nich,  jakbym rozumiał,  poszczyci się, 
że  do tego należała, i tein, co się w tay rzeczy m ó ­
w i ł o ,  l ecz wymieniać  ich nie chcę p ierwey,  aż się 
same poznać dadią.

P . Czy W P a n  statecznie trwasz przy tern o- 
świadczeniu,  iż niewchodziłeś do żadnego * w y b u ­
c h ł y c h  spisków,  iż nie znasz żadney z osób, któ­
r e  w nich czynne uczęstnictwo miały , iż nie u- 
czyni łeś  żadney obietnicy,  aniś ofiarował żadney 
pieniężney  summy, dla zbierania i podżegania spi ­
skowych?

O. Nigdym nie maskował  żadney mojey myśli ,  
anim żadnego mojego czynu tail: objawiałem g ł o ­
śno moje opinie polityczne z mównicy  i w sądo­
w y c h  Lrybunałach; starałem się wrazić je w  u m y ­
s ły  moich wspót-oby w teli, przez roztrzątania w y ­
tr wał e  i sumnienno. W oln y ,  jako adwokat,  wol-  
Dy,  jako deputowany,  obcy władzy,  u którey o nic 
nig dy  nieprositem, i od którey nicem nigdy nieo-  
trzymał,  obcy przez moje urodzenie i przez m o ­
ja powołanie wszelkim interessom k • iss towarzy­
skic h  i stronnictwa,  okazywałem zawsze prawość  
opinii  niepodległey,  i umiałem,  stosownie do cza­
su, zdobyć się na męztwo do jey bronienia.

Nigdym , do żadn ego , spisku nie w c h o ­
dził .  Niektórzy ludzie uierozmyslni ,  i o czem wiem  
dostatecznie,  zausznicy, pods łuchiwacze i w y s ł a ń c y  
pol icyyni ,  przychodzil i  do mnie,  czyniąc n a d z w y -  
czayne odkrycia i albo nadzwyczaynieys ie jeszcze 
propozycye ; odprawiłam ich z niczem. Niedałem 
ani pieniędzy, ani żadnego przyrzeczenia,  na szu­
kanie i zachęcenie s p is k o w y c h :  wiadoma mi albo­
wie m : czego «ą waroi ludzie, którym podobnego

rodzaju zachęcenia są potrzebne dla objawień'* 
swojey opinii .  Trwam statecznie przy w s z y s t k i e '1 

moich odpowiedziach: zawierają albovyiem prawd? 
dostateczną , względem wszystkiego, co się mn*6 
tycze osobiście.

— W e d ł u g  wiadomości  z Lyonu pod dniem 20, 
rewizye  domów odbyły się u Fi?. G abet, lecz ed»*
je się, że z niey żaden wypadek nie nastąpił  VP‘
P i tr a t  gerent Gazety du L yo n a is  i K it tout, papier; 
nik,  zostali uwięzieni  w Lyonie,  jako podeyrz»nl 
o zmowy i spiski przeciwko rządowi królewskiern"1

— M em oria l bordelais  donosi że dom P. bra* 
biego de la  T our D u p in  został przetrząśnięty i ** j 
w nim ważne zabrano papiery.

—  Czytamy w powney,  wychodzącey  w JSanM\ 
gazecie,  iż dway bracia C athelineau , oświadczy!1 
swoje podołanie się, lecz warunki jego zostały od' 
rzucone. Żądają od nich,  ażeby się bezwarunkowi0 
poddali .

—  Uwięzienie w Cherburgu wielu wysokich  sto* 
pni urzędników,  o k l ó r e m  w  Jo u rn a l du H avre  
doniesiono, dało powód do wielu domysłów,  i i  w e ­
dług  oskarżenia, przeciwko nim zaniesionego, mu­
sieli należeć do spisku, na pobrzeżu uknowanego-

— Akademia francutka mianowała 1?. D upin , o* 
mieysce  wakujące po śmierci  P. Cuvier. P.  D upin  
miał za sobą g łosow ?o; ubiegający się z nim ra­
zem P. Salvandi, pięć ich tylko ledwo otrzymał.

— D n ia  3o — (J .d .S .P  )
Podróż Króla do B o rd e a u x  ma bydź wstrzy­

maną.
Sardyriski Poseł  odjechał w poniedziałek,  •  j 

Bawarski  odjedzie dnia 4 lub h lipca.
Izby mają bydź zwotane w i i io  Janeiro .
Przy granicy Sardyńakiey zgromadza się ; 

wielki  korpus.
Na wschodzie będą dwa obozy założone, je­

den około S lra zb u rg a , drugi w blizkości B esa n co n •
— W y r o k  sądu kassacyynego brzmi: — „Zważ y­

wszy,  iż ani ustawa, ani żadne pożetieysze prawo,  
nio nie s tanowiły względem przepisów i dekre­
tów w stanie oblężenia; że więc  te prawa i de-  
kreta w e  wszystkich postanowieniach,  niesprze-  
c iwiających się wyraźnemu brzmieniu ustawy,  
wykonane bydź mogą; po przeyrzeniu daley art. 
77 prawa z 27 Veoto»e roku V I I I ,  które mówi:
•— „Odwołania o skassowanie nie mają mie jsc * ,  
ani przec iwko w yrokom ostatniey instancyi  sę ­
dziego pokoju, wyjąwszy względem n ie w ła ś c iw o ­
ści lub nadużycia władzy,  ani przeciwko w y r o ­
kom sądów woyskow ych si ły zbroyney lądowey  
i morskiey,  wyjąwszy również względem niesto­
sowności  lub przestąpienia władzy,  jeżeli o ta­
kowe środki prawa, obywate l  nie w o y s k o w y 7 lub 
przez swoje urzędowanie nie zarówno z woysko-  
wym  uważany, dopomina się.“ Po rozważeniu art.
1 prawa z 22 Messidor roku I V ,  który tak brzmi: 
„Żadne przestępstwo nie należy do sądu woysko-  
wego 1 jeżeli popełnione zostało przez osobę, nie-  
nsdeżącą do woyska.  Żadna inna osoba nie p o ­
winna bydź stawiona przed sędziami woysk.” Po  
rozważeniu art. 55 us tawy treści: „Nikt  nie mo­
że bydź pozbawiony swych naturalnych sędziów”
i art. 54, który brzmi: „Dla tego też nie mole  
bydź żaden nadzwyczayny sąd i pod żadcem na­
zwiskiem postanowiony” oraz po rozważeniu ar­
tykułu  56, który p o w i a d a , że instytucya sądu 
przys ięgłych , utrzymaną bydź musi ; zważywszy  
art. 69, rozciągający władzę przysięg łych na p o ­
l ityczne i drukowe przestępstwa; rozważywszy  
prawo z 8 października i 85o , które w  skutek  
tego artykułu pol i tyczne przestępstwa hl iżey o-  
znacza; po rozważeniu artykułu i o 3 dekretu z 24 
grudnia 1811, który mówi: „ W e  wszystkich prze­
stępstwach,  których osądzenie gubernator w py­
skowy nie uzna za przyzwoite,  odesłać do z w y -  
czaynego sądu,  zastępować ma sędziego pol icyi  
poprawczey wo ysk owy pr of os ; który powinien  
bydź wybrany z pomiędzy oficerów żandarme-  
ryi ,  a zwyczayne  trybunały będą zastąpione przez 
w oysko we  sądy.” Zważywszy,  że ten artykuł,  a- 
ni co do l itery,  ani z duchem wsporonionych ar­
tyku łów  zasadniczey ustawy nie zgadza s ię ;  że

DODATEK



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KTJRYERA LITEWSKIEGO N. 81.
t r u n o  dnia 11 L ipca  v. s. ,852 roku.

S  J a o T i o T s k o w I m i  n'a * Al\ ° t 6h z«*HC«gO ] P a ry  i  w stanie oblężeni. ,  drugi  »  u-
t^*ądownicia włarly^ • ^aDl °  8ą Przyi:ialezy '  r z e w n i e  sądów wojennych, i pr .episanie im po- 
czaynemi sadati,: 1 ' jedoak etaj^ stę nadzwy- t rzebnych inst rukcyt .  Zdaje się jedn ak ,  Ie Mi-  
n i an i a  nO^  ™>_:lk0r°  8W0,S korapeteocyą roa- nist rowic,  dla własnego honoru,  .£ do otwarci*j ^ g a j !  na zbrodnie i przestępstwa osób,  które 
nie są woyskowemi. Zważywszy, i i  P. G eojfroy , Izb,  wspólnie pozostaną; zwłaszcza, ze przy tera-  

źnieyszych okolicznościach, nie ła two byłoby ze­
brać  nowy gabinet:  każdy bowiem świeżo wstę­
pujący,  zapewne pod tym tylko warunkiem p r z y ­
jąłby zarząd, żeby laden z Ministrów, którzy swern 
postępowaniem, potępionem przez Sąd Kessacyyny 

p r z i f e r ^ . . 1* " " Y* J I  utraci li  popularność,  nie pozostał na roieyscn. Z
W l e d l m ?  *' 1 P l dwer.«i y* P / Y P ' ^  tycii Pr*yc*yn niepodobna jest teraz myśleć o zmia-
i 54 j  włas°‘wosc‘ sądu, |«ko tez ar tykuły  53 nie Minist rów.  P. Dupin, którego miaoowanie P re -  

*a«aanictey ustawy. Z tych  wszystkich po- zesem Rady prawie pewnem było,  miał odmówić

rvdźWnrl°.Wyra- *ni 13 takieS° uważanym
w P °ze>1 ®e> pomimo tego, drugi sąd woysko-  

y aryzkj,  właściwość  swoję względem wspo-  
nionego P.  Geoffroy  implicite w y r z e k ł ,  kiedy  

po obną sprawę osądził; zważywszy,  iż tenże sąd

Ge a/W przyiął  e^d ka89*cyyny odwołanie się P .  
An ^  ’ °fjLs*a zarządzone przeciw niemu są-
npWe p.08tSP°'t'.an ' e * wszystko, co potem nastą- 
P mianowicie zaś wyrzeczoay przeciw temuż 
P zez drugi  sąd woyskowy Paryzk i  dnia a8 czer- 
od°*ł datowany w y rok ,  za żaden i nie były,  
ni* Psna Geof/roy do prawnego wprowsdze-

processu przeciw niemu, w stanie uwięzienia,  
przed ustanowionym szczególnie do tego sędzią 

®trukcyynym, ■> P*ryzkiego t ry b u n a łu  pierwszey 
w’s *n° y i ; oraz nakazuje ninieysze postanowienie 

ydrukować i wciągnąć do xiąg ago sądu wo- 
J unego pierwszey woyskowey dy wizyj. — Sąd kss- 

c.yyny, wydając ten wyrok,  składał się z nastę­
pujących i atu członków; PP.  B astard  Prezss,  wO- 
n le.r> Avoine-de-Chanterine, Chopin d' Arnouville, 
^j"iere , D upnty , R ivaud  , Chilbaud de la ■Jttigau- 

,c< K ocher, Gilbert-des-F'oisins, lsam bert i M ey-  
«°n',ełmSaint-M arc. Trzech  innych radeó w, nale- 
ł.?yoh do oddziału kryminalnego, to jest: PP .  P e-  
1 hou, Chauveau-Laaarde  i Cronselheis, nie byli

P^ytomni .
— D nia 1 lipca  —

Do wierszy t k l i w y c h , które W i c e -H r tb i a  
bateaubriand  ułożył podczas swego uwięzienia , 

•  smjer(; młodey Angielki ,  kompozytor Jioma- 
esis dorobił muzykę

teraz^przyjęcia tego mieyscs,  oświadczając K r ó lo ­
w i ,  że mu iest niepodobnem połączyć się z nie- 
popularuością Ministrów.  Pomimo* lego, ponawia­
no jest mu wezwanie,  jeżeli je przyymie,  można 
bydź pewnym zupe łne j  zmiany Ministeryum.

— D nia 2 —
Prefekt  Departamentu Gard , zawiesił w czyn­

nościach Gwardyą Narodową, za nieprzyzwoite o- 
beyście się z Radą Municypalną  , w czasie prze­
jazdu Xięcia O rleanu, i przedstawi ł Minist rowi  
. p r a w  wewnętrznych potrzebę jey rozwiązania.

A m i de ta Charte donosi, że b ra c i .  Cadou- 
dal udali się na wyspę Guernsey, (gdzie ma bydź 
Xiężna B e rry ) , tak spiesznie, ze nie mieli  czasu 
wziąć z sobą potrzebnych pieniędzy, dla tego o 
nadesłanie ich upraszali.

K u p c y  w Rouen  pod. l i  do Minist ra Oświe­
cenia prośbę ,  i b y  do nau k ,  w tamteyszem Gy-  
m n.zyum wykładanych,  przydano język Niemiec­
ki,  z p o w o d u , że związki handlowe z Niemcami 
bardzo to poźądanem czynią.

Jenera ł  JJrouet d^Erlon mianowany jest do- 
wódzcą i2tey dywizyi,  na mieysce Jenera ła  Soli- 
gnoc. Jenerał  B o n n e t , po przeyrzeniu i 3tey i 
i 4tey dywizyi ,  uda się do P aryża .

Dziennik France Nouvelle daje wyciągi zroz-  
maitych tu teyszjch  p ism,  aby pokazać, ie  po-

, W y k a z a ł o  się, że złapany przy granicy hi -  przednia oppozycya nie była bynaymniey prze'ci
m n o  a t a n  A n r  i  n K l n i n n i  u > , n i «  J . .  J _____- L     -  ?  

5o Niemiec-

g , n a v  L -   I .  — -----1----1 *--------------------7 . u . o I,, uyuaymniey przeci -
‘ Hąnskiey zbieg, k tóry swego nazwiska me chciał  w n ą stanowi oblężenia pojedynczych p rowincyy

wyjawić, nazywa się M aslatric, dawny uczeń szko- i miast. I  tak np. C ourner F rancois  z d. 3 i  ma- 
*y wojenney w Saumur, ja, mówi ze względu powstania w Wa nd ei :  „ J e ­

śli stau oblężenia służy do przytłumienia zamie­
szek, nigdy potrzebnieyszym się nie okazał, jak te­
raz, kiedy bandy,  z 5ooludzi  złożoae, przeciągają 
po kraju i k rwawe staczają walki .” T en ie  D zien­
nik  pod d. 5 czerwca: „K iedy stan oblężenia jest 
zaradczym środkiem przeciwko b u n to w i ,  powi ­
nien bydź wszędzie zaprowadzony, gdzie się to 
złe ukaże.” Tenże sam D ziennik z d. 29 czerwca: 
„Jeżel i  woysko jest napastowane i znak buntu  
wywieszony, woyna wydana jest Rządowi,  k tó ry  
ją musi odeprzeć, będąc wtedy w natura lnym sta­
nie obrony,  i jego głównym obowiązkiem jest 
przyt łumić powstanie.” — Constitutionel z dnia 5 
czerwca uważa:  ze postawienie 234ch gmin w  
stanie oblężenia,  dowodzi energii Rządu. Daley 
pod dniem 10 czerwca ut rzymuje:  „Gdzie woyna 
domowa kray pustoszy, tam Rząd ocaleniem jego 
zająć się powinien.  W  takim przypadku,  niebez- 

aje się, że zwołane będą Izby,  aby się przede- pieczeństiwo upoważnia, nie do prawu przeciwnych,  
es*ystkiem dowiedzieć: czy i teraz może bydź taż lecz, oprócz prawa,  koniecznych środków zarad-

, Do M arsylii przybył  okrę t ze 1 
kletni wychodcami , którzy byli do A lg ieru  i O- 
ro.pu przeznaozeni, z powodu, że na ich okręcie 
•’ lele osób umarło,  przyjęci  nie zostal i , i przeto 
teraz w naynędznieyszym zoaydują się stanie*

Od dnia onegdayszego, bieg interessów poli- 
ycznych zupełnie inuy wziął kierunek:  wszelkie 

^^ychczasowe kombinacye utworzenia nowego 
’Ainistaryum, zostały ostatnim wyrokiem sądu kas- 

s*cyynego zniweczone. Minist rowie nie spodzie* 
Vv*li się bynaymniey tego w y p a d k u ,  rachowal i  
“ wszem z pewnością na większość przynaymniey 
! wóch głosów sprzyjających stanowi oblężenia, 
b ak niespodziewana wiadomość, sprawi ła  w ie l ­
bi* na Minist rach wrażenie.  Zwołano natych- 
^ i s s t  Radę,  w skutek którey stan oblężenia znia- 
®‘°uo. Zachodzi teraz pytanir:  jak sobie Rząd po-
l łfiPh po tern niepomyślnćm dla siebie zdarzeniu. 
Zd

8*ma większość , jaką się M io i i t r r yum  Peryego  
®,e*zyło. Wielu  jest tego zdania, że widoki wiel- 

Jfy  liczby Deputowanych,  od zamknięcia osta- 
tniego posiedzenia, bardzo się zmieniły; i że po- 

S tego, Minist rowie n# bardzo małą większość 
*czyć mogą, która łatwo zniknie,  skoro Rząd ze­

chce wnieść prawo wyjątkowe,  co z ar ty ku łu  w 
Mo- '• ■ . . . .

czych, i tego wyjątkowego położenia żadna xięga 
praw nie po minęła ; jest ono natura lnym stanem 
obrony.” — Ten&e D ziennik  pod d. 3S czerwca: 
, ,Stan oblężenia W ande i  od samego początku u- 
ważuliśtny za zbawienny,  i teyaz oświadesamy, iż 
Rząd nie mógłby go znieść, nie chcąc bydź oskar­
żonym o zdradę kraju.” Z Dziennika Temps: „O-

tomtorze  umieszczonego, przewidywać można, bawiają się ogłosić Wandei  w stanie oblężenia; 
rugie pytanie jest: czy Minist rowie,  po ogłoszę- uważając ten środek za prawu przeciwny;  lecz

n,u przez Sąd Kassacyyny postępowania Rządu za 
przeciwne prawom, nie uprzedzą zagrożonego im 
jtrzez oppozycyą oskarżenia, za nad wer-ężenie K a r -  
y Konstytucyyney,  i nie usuną się już teraz od 

czynności Rządowych.  Naybardziey skompromi-  
l>.wf,netni są: Hrabia M ontalivet i Marszałek Soult; 

Pierwszy z» kontrasygnowaoie po»Unowienia,  u-

st rzały i woyna domowa nie sąi  prawu przeciwne? 
\Yszskże nie żyjemy w zwyczaynych okoliczno­
ściach, kiedy pozrywane są kommunikacye,  a han­
del i rękodzieła doznają przeszkód .” — M essager 
des Chambres 13 maja: , ,Ze wszech stron żąda­
ją ogłoszenia W a nde i  w stanie oblężenia,  byłoby 
to wprawdzie ś rodkiem w y j ą tk o w y m , jednak w



©rginicsnem urządzeniu przewidzianym,  a lem sa­
mem zakresu prawa ni* przechodzącym.”

G azette  de F rance  udziela powyższe w y c ią ­
gi, równie  jak F rance  JVouvelle, z dodatkiem, jak 
następuj*: „Uwagi  godną jest rzeczą,  że wszyst­
k i e  nadwerężenia p r a w a ,  k tó ry ch  sobie oppozy- 
cya nieznacznie pozwoliła,  pomimo własnych za­
sad prawny ch ,  zostały przeciwko *iey samey u- 
iyte.  Monopol wyborów,  zabieranie gazet, uwię­
zienia, przetrząsania domów, stan oblężenia, zgo­
ła  wszelkie zaradcze środki wspierała oppozycys,  
dla tego jedynie,  że się tyczyły rojal istón;  * te­
raz  ledwo że sama nie stuła się ich ofiarą. My 
zaś z naszey strony lądsl iśmy ty lko zawsze dla 
każdego wolności.

— M o n ito r  zbij* w pół  urzędowym a r ty k u l e ,  
wiadomość,  prze* niektóre gazety udzieloną,  ja ­
koby wyrok sądu kassacyynego, uznający niewła­
ściwość sądów wojennych,  zapadł większością 9 
głosów przeciw 3, i uważa niedyskrelnesn i nie 
stoiownem,  w yjawiać publiczności to, co zaszło w 
lab ie  narad. W  każdym razie uznaje, tak po­
wyższą wiadomość, jak i oznaczenie imienne gło- 
aów, za niedokładne.

Podług wiadomości Z T a lo n u ,  fregata B e l ­
lona  i jeden bryg miały się przyłączyć do l inio­
wego okrę tu  M arengo  iktorwet Creole i Fgte. Aby 
ta eskadra miała bydź przeznaczoną na Tag, jest 
ty lko domysłem; ut rzymują owszem, że się uda do 
J la y ty , aby zskłóceuiu między Francyą i Rze- 
Ciąpospolitą położyć konieo.

W  ostatnich dniaoh , wielka część gwardyi  
narodowcy została okólnikiem zawiadomioną, aby 
by ła  na każde zawołanie w pogo towiu; obawia­
no się zapewne zamieszania,  z powodu nastąpić 
ruianey decytyi  sądu kassacyynego.

Dziennik T em ps  donoskże Marszałek Soult i jene­
ra ł  Sebaslian i, wkrótce  udadzą się razem do wód.

Dziennik N a tio n a l  donosi z dnia 3 lipca: że 
podług bardzo rozszerzonych p o g ł o s e k , w dniu 
onegdayszym postanowiono zwołać Izby na a5 b. 
m.  i stosowne rozporządzenie miało bydź w dzi- 
sieyazym M onitorze  umieszczone; leoz gdy wie­
czorem zwróci ł  któś n w a g ę ; ze stare sala posie­
dzeń jest z ruy no waną,  a nowa przed 6 do 8 t y ­
godni nie będzie ukończoną,  wstrzymano podanie 
xv M onitorze. Zapewniają teraz, iż w skutku no­
w y c h  n a r a d , zwołanie nastąpi na 20 sierpnia.

Dziennik T em p s  n a r z e k a : że Franoya nie 
zna dotąd żadnego Ministeryum,  tylko pewną licz­
bę  pojedynczych Minist rów,  i że k ra y  wystawio­
n y  jest na napaści s t ronnictw,  dla tego, iż nie ma 
Prezesa Rady Minist rów.  Zdaje się , i* niebez­
pieczeństwa tersźnieyszego położenia,  nie poymu- 
ją doradcy korony, kiedy zwołanie i zb  ma bydź 
odłożone do października. Teras  bardziey, n ;j kie- 
dy,  potrzebuj* Francy* energicznego Ministeryum.

D zien n ik  des D ebats \x  dzisieyszym ar ty ku­
le  o decytyi  Sądu kasaacyynego, rzuoa wątp l i ­
wość,  czy tenże rozwiązał pod wsględem prawnym, 
t ak  jak bydź p o w in n o ,  kweatyą o staoie oblęże­
nia;  pod względem bowiem pol i tycznym, co jest 
-waźnieysza, nie jest ona bynaymniey,  twierdzi  
on,  rozwiązaną i należy do Izb.

Z A lg ie ru  do Tulonu  przybyła  gabarra F i  
n is te r e , przywiozła wiadomość o nowym napa­
dzie Ara bów  na miasto O ra n , w liczbie 12,003, 
z nsywiększą zaciętością szturmowali  oni to m ia ­
sto w 2, 5, i ,  5, 6 i 7 czerwca.  Osada Francuz­
k a  * lubo tnałoco nad 2,000 ludsi mocna,  odparła 
-wszystkie ich napady,  i wielką B e d u i-o m  zada­
ł a  klęskę. Z  tego okrętu dowiadujemy się , że 
część ekwipażu z korwety Graękiey,  przed A lg io  
rem  na kotwicy stojącsy, która wysiadła n* ląd, 
aby się łowieniem r y b  zabawić,  została przez Be~ 
duinów  napadniętą,  i w części wybitą,  w części u- 
prowadzoną.

— D riia 4 —-
W  dniu wezorayszym przybył  K r ó l  do mia­

sta i prezydował w t rzygodzinnych naradach Mi- 
nist«ry»lnych.

Żniwa w środkowey i południowcy Fran -  
cyi> po w^ększey części już ukońszone, *ą wszę­
dzie bardzo obfite.

Z N a n tes  1 lipca. — Przywieziono tu wcz#' 
r a y  32 b ry ł  ołowiu,  każda około i 4o funtów w*' 
ląca ,  k tóre w ogrodzie zamku Sernad iere  z*k°,' 
pane były.  Broni  zabraney dostawiono tu ju* 
przeszło 8,ooo. W  Depar tamencie S ev res , gd»'* 
rozbrojenie dopiero od ki lku dni się zaczęło, 
brano już i8oo broni,  między k tó r tm i  i 55o fu*yJ 
i 48 pistoletów, z jednego cy rk u łu  £ ta u p r ^ aU 
znayduje się.

— D n ia  5 —
Marszałek Soult wyjeżdża dziś do wód 

M o n t (POr, lecz powróci  do P a ry S a  na uroczy' 
stość Trzech dni l ipcowych.

Mówią,  że hr .  F ig n y  ma tymczasowo zas t ę '  
pować ministra woyny.

W  edług M essager  , K r ó l  Angielski moc©0 
nastawać ma na to, »by Mocars twa zmusi ły ,  gdy 
inaozey niemożna,  Hol lendrów do ustąpienia z t y  
tadelli Antwerpsktey.

Spodzie wamy się, !e izby w końcu przyszła- 
go miesiąca lub w pierwszych dniach wrześni* 
zostaną zwołane.

Liczba osób uwięzionyoh w skutek w y p a d *  
ków w dniach 5 i 6 czerwca wynosi 1682, z kto* 
r y e h  wielu znacznie cho ry ch  leży. (G J F .)

W  ł  o c h  r .
Pod ług listów z A n k o n y , daty 25 czerw'cst 

k tóre G azeta  Pow szechna  udziela,  siedmiu t»W 
teyszych obywate l i ,  k tórych wysłano dis z a w i a  
dotnieni* władz o życzeniach mieszkańców, uzna ł  
P ra ła t  rezydujący «  Osimo za przenie<*terz*ją 
cych  się rządowi.  Bulla exkammanikaeyyna P* 
piszkt  przeciwko buntowniczym poddanym Pań 
stwa Kościslnego, nadeszła «  dniu 23 czerwca do 
A n k o n y ,ire s iin  podług tychże listó%v panowała lato 
zupełna spokoyoość. (G .fF .)

T  v r c T A.
M o nitor O tlo m a ń sk i , względem stosunków 

handlowych Państw £nropeyskich z Egiptem « f  : 
raża s i ę ;  że M ehem ed  A li  przestał bydź R-ądcż 
Państwa Egipsk iego;  że pozbawiony tey godności 
prsaz swego M o narchę ,  u tnaoy e« zd ra j cę  krajo 
przez tłóoiaczów prawa,  utrzymuje 8>ę przy wła­
dzy, tylko,  jako buntownik;  ie wszelkie jago ter*'  1 
żnieysze czynności i zobowiązania się, Porta uwa­
żając za żadue, nie chce bydź za nie odpowiedzialną) 
równie  jak ze flotę E g ip sk ą ,  kiórey działania u- 
ważane bydź muszą jako rozboje morskie.  Zresztą 
Por ta  ostraega hand lu jących ,  źe sami aobie przy 
piszą szkody, jakie wyniknąć mogą dla nich s* 
stosunków, w któreby weszli z n ieprawą władzą.

 =  ((?. FT.)
G r e c y  a .

G azeta  Pow szechna  umieściła wiadomość * 
N a u p lii  pod d. 3 maja : „Rumelioui zajęli A rgos, 
w czasie, gdy z K onstan tynopo la  przyszedł proto­
kół fconferencyi z d. 7 marca.  Hrabia  Augu«ty0 
C apodistrias, który na dziesięciu nawet  żołnierzy 
nie mógł liczyć, podał się do uwolnienia. Senat u- 
stanowił R*ą<J t pięciu członków: K olokotroni. Z a  
im i, F u d u r i, M e ta x a  i K oletti, którzy przez Re* 
zydentów natychmiast  zostali uznani ; lecz skład 
ten nie odpowiada duohowi  protokółu , ani poło­
żeniu par tyy .”

G a zetta  del Regno dello D ue Sicilie donosi 
z K o rfu  pod d. 9 czerwca. „Stan mtereasów G re c ­
k i c h ,  coraz w gorszem jest położeniu. Więksi*  
część woyska Z aw ellasa  i trzy ozwarte części pro- 
wincyy, oświadczyły się jednomyślnie z bronią w 
ręku przeciwko tera&iieyezemu rządowi , k t ó r y  
tylko N a u p lią  i A rg o s  ma w swojey mocy. W  
P a tra s  , Źaw ellas  nie przyjął  osady Franctizkiey> 
odpowiadając ,  że to p r a n o  służy jodynie nowemu 
Monarsze,  a nio obcemu woy«ku. Podobne odpo* 
wiedzi uczyniono w K o ryn cie  i innych fortecach'  

Podług wiarogodnych listów z P a tra s  i N a w  
p lii, Ź aw ellas  wywiesił  chorągiew Xięcia Ottonoi 
na którey się znayduje F en ix , K orona i RószczkO  
oliwna  z napisem: Otto I ,  P a n u ją cy  X iq zę  G recy1' 
To samo uczyniono w wielu miejscach stałego H" 
du  i Peloponezu. ( G.PF.)



Dodatek i s z y  do Caz .  Kur. Lir. N .  k i . —  t l  i!no d. 11 L ip c a  v. s. iS5a roku.

O g ł o s z e n i a .  2 Od VYileńskiego Gubernialnego Rządu.
■i. Od fWileńskiego Gubernialnego R zą- Jaków  Borysow, który się powiadał na exa- 

du. N a przedpisanie Z arządzającego Guber- minia, rodakiem miasta Moskwy, z włościan 
nią, P alia  R adzcy Stanu i K aw alera  D op- obywatelki Xiężney Cycianowey, zą włóczęgę 
p e lm a jra , od 5go teraźn iejszego  ju lii  za N. był osądzonym w Wileńskim Powiatowym Są- 
10,54/ ,  ala  odbycia w IF ileńsk iey S itar- dzie, i po nastałey w nim rezolaoyi dnia 2 7 
bowey Izbie targów  , na dostaw ę w M ieście przeszłego m arca , przez P. Zwierzchnika Gu- 

P iln ie , do uplynienia teraźn iejszego trzech- beruii zatwierdzoney, ukarany przy Policyi przez 
lecia, dla woys/t s ło m y, przeznacza się te r - niższych jey służalców pięciu pletniowemi ra- 
tnin 2 5 , teraźnieyszego m iesiąca j u l i i , i zarai, jako nie sposobny, dla starości, do two* 
we trzy  dni po nim  , p r z e ta r g ; a za tem  rząoych sif rot aresztanckicb, odesłany 3ogo 
zjc z ą c y  pod jąć się ta k o w e j dostaw y , m a ją  kwietnia do Syberyi na osiedlenie. Ten zaś 
p rzybydź na te ta r g i , do Izby  S k a rb o w e j, Borysow przymiotów następnych: wzrostu 2 a r -  
z pewne m i exvikcyami ju lii 8 dnia 1802 roku. szyny 3 * wiersz., twarzy białey, okrągłey, sta- 

^śssessor Józef Szulc. rnszkowatey, nosa niemałego, oczu oiemnosza-
S ekretarz Jam ont. ryob , włosów na głowie i brodzie czarnych *

Z a N aczelnika S tołu  Jan  M ickiewicz, z przebijającą się siwizną, na wąsach świetley-
------------ - (8 /5 )  szych, na lowey ręce z wierzohu dłoni wielki

r. S ą d  E xdyw izorsk i m assy funduszu  brunatny znak od suchego holu, lat 62; o ozem 
Zeszłego J IV . Joachym a N arbu tta  P rezyd . ogłasza sif dla wiadomości własoiciela lub gro- 
Oronicz. P ttu . L idz. nad m ajątkiem  R a -  mady, do których ten włoozęga może należeći 
bańce ustanowiony, wM ieście FFilnie exystu -  Junii 3o dnia 1852 roku- 
l^cy, stosując się do żądania stron na od- Assesor Józef Szulc.
pisanie przeciwko w ierzycielom  P rokurato-  Sekretarz Kowalenok.
r°w i massy, czasu do dnia r5 /b ra  t. r. u- Radzoa Honorowy Leonowioz. (84 y)
dzieła. I F  jakow ym  term inie chociażby za  —------------
niespełnieniem tego , źe izbę sw ą zam knie , 2 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu*
i jaw iącym  się w ierzycielom  dom ierzy sa- ^idam Rublewski, który się mianował roda- 
ły s fa k c ją , a na niestawających am isyą  za-  kiem Wileńskiey Gubernii, leoz z jakiego po­
p a s ę ,  dla wiadom ości wszystkich stron p rze z  wiatn i w s i , zeznał się niepamiętającym , za 
gazetę K uryera L itt .  w zyw a i ostrzega , roku ^ łoozęgę był osądzony w Wileńskim powiato- 
*802 ju lii  8 dnia. wym sądzie , i po rezolncyi w nim nastałey

E xdyw izor Jan C zyż. dnia 27 maroa teraźnieyszego i852 roku, uka*
E x d yw izo r  S. Kiełczewski. rany przy Policyi przez niższych jey służalców
^tdam K ijuć E xdyw izor. pięciu pletniowemi razami, jako niesposobny
R egent Józef Ossoliński. (8/ 5) dla obecności pachwinowey kiły, do formując

-------------  cych się rot aresztanckicb, 5o przeszłego kwie-
4. Pranciszka G uwernantka A ntonina  tnia zesłany do Tobolskiey Izby o zsyłkowyoh 

de M ath is , m ając o trzym any w Subseliach  dla odesłania na Syberyą. —  Przymiotów zaś 
IPołkow yskich  dekret na'3o,000 zło tych , g d y  pomieniouy Rublewski: wzrostu 2 ar., 41 wier., 
tiiemogła do m ajątku  Pacew icz w prow adzić  twarzy podłngowatey, czystey, żółtawey, oczu 
tr a d y c y i , w chodziła  z niżey podpisan ym  światło-szaryoh, nosa średniego, włosów n a  
w uk łady i  na skutek takowych w zię ła  u głowie, brwiach i Wąsach, czarniawych, ma 
żony mojey sin n y z  Butharynow M ickiew i- pachwinową * prawey strony k i ł ę ,  la t  18 .—=• 
czowey Skarbney P ow ia tu  JPołkowyskiego  O ozem ogłasza się dla wiadomości właśoioiela 
600 rubli, a p ó źn ie j g d y  układy nie doszły  *ub gromady, do których pomieniony włóczę-* 
do końca prze to  de M athis na w zię te  600 ga może należeć. Junii 3 o dnia i 832 roku* 
rubli w roku p rze sz ły m  r83 i  ju n ii 6 dnia , Assesor Józef Szolc.
w yd a ła  oblig z  ewikcyą na tychże fu n du-  Sekretarz Kowalenok.
szach, i obowiązkiem wy p łacen ia  zaw in ionej Radca Honorowy Leonowicz. (847)
sum m y dnia n  a p ry la  i 85s  roku; lecz g d y  __________
d o tą d  nie uiściła się, nie m a żadnego inne­
go m ają tku , oprócz wspomnionego dekretuj c 2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu* 
k tó ry  s ta ra  się komukolwiek prze lać , i sa- 55y d  Jankiel C haim ow icź, za lałszywe na e- 
m a uzyskała  ju ż  p a szp o r t, w yd a liła  się na xamiuach powiadania, na rachunek urodzenia 
B iałoru ś, z  tego powodu w idząc zaw ód od  ®if w tuteyszćm mieście W ilnie , zkąd jakoby 
P a n i de M athis, oraz je y  usiłowanie ku p rze -  w 6tym roku od urodzenia wyniesiony przez 
fryrnarczeniu swojego funduszu, a s tą d  i  nie- oyca swego Chaima Steskisa, Kijowskiey guber- 
pew ność odebrania należności ; oświadczam  ni* dó miasta Białey C erkw i, i włóczęgę po 
Publiczności, że P a n i de M athis, oprócz za- Kijowskiey, Wołyńskiey, Mohylewskiey i Miń- 
winionych żonie m ojey p ien iędzy, jeszcze  li- skiay, guberniach i w  Królestwie Polskiem, był 
czne porobiła  k red y ta ; a zatenif żeby n ikt osądzony w iszym Departamencie Wileńskiego 
w  układy o nabycie dekretu i obligów de Głównego Sądu (dzisieyszey Kryminalney Izbie) 
M athis służących nie wchodził, proszę, albo- i po rezolncyi dnia 2 julii i 8 3 i roku nastałey, 
wiem  będzie m usiał odpowiedzieć ża lące-  przez P. Zwierzchnika Gubernii zatwierdzoney, 
mu się . ukarany przy Wileńskiey Mieyskiey Policyi

<) klassy Skarbny P ttu  IF ołkow . Frań- przez niższych jey służalców dziesięcią plętnio- 
ciszek R ym w id  M ickiewicz. (86(f) wemi razami i odesłany <fo miasta Nikołajewa

   dla skompletowania tgo aresztautskiego batal-*
*  . f ‘ ' " -  ( 3) -  '



jonu, —  Pomieniony zaś Chaimowicz, przymio­
ty  następna: wzrostu 2 arszyny 5> wiersz­
ków, twarzy podłagowatey, nosa średniego,. 0- 
czu szarych, włosów czarnych, lat 5o*—  O czem 
ogłasza się dla wiadomości właściciela lab gro­
mady, do których pomieniony włóczęga może 
należeć. Czerwca 5 o dnia x832 rokn.

Assesor Józef Szalo.
Sekretarz Kowalenok.

Radzca Honorowy Leonowicz. (847)

2 Od Wileńskiego Guhernialnego Rząd a* 
Siem ień .Anas, który się mianował na exami- 
nach nrodzeńcem: naprzód tnteyszego miasta W i l ­
na, a poźniey także miasta Rygi, * włościan, za 
włóczęgę był osadzony w Wileńskim Powiato­
wym Sądzie, i po rezoluoyi dnia 27 marca tera- 
źnieyszego i852 roku w nim nastałey, przez P. 
Naczelnika Guberuii potwiordzoney, nkarany 
przy Policyi, przez niższych jey służalców, pię­
cia pletniowemi razami, i odesłany do Nikoła- 
jewa, dla skompletowania lgo aresztantskiego 
bataljouu. Przymiotów zaś, pomieniony Anas, 
następnych: wzrostu 2 arszyny, 5§ wierszków, 
twarzy podłngowatey, nosa długiego, oczu b łę­
kitnych , włosów św iatłorusych, 2otu lat. — 
O czem ogłasza się dla wiadomości właścicie­
la lub gromady, do których takowy włóczęga 
może należeć. Czerwca 3o dnia i852 roku.

Assesor Józef Sznlc.
Sekretarz Kowalenok.

Ptadzoa Honorowy Leoaowioz. (847)

2 Od Wileńskiego Guhernialnego Rządu. 
P io tr  Danilenko , który się mianował bydź u- 
rodzeńoem miasta Moskwy, dwornym człowie­
kiem Grafini Natalii Iwanowey Naryszkiney, 
za włóczęgę był osądzony w Wileńskim Po­
wiatowym Sądzie, i po nastałey w  nim na dniu 
27 marca ter&źuieyszego i 832 rokn, przez P. 
Zwierzchnika Gubernii zatwierdzoney rezolu- 
cyi, ukarany pięcią pletniowemi razami przez 
niższych polioyynych służących, i zesłany do 
Nikołajewa, dla skompletowania lgo aresztant- 
Bkiego bataljouu. Przymiotów zaś rzeczony Da­
nilenko następnych: wzrostu 2 arsz. 5f  wier., 
twarzy okrągłey, oczu szarych, nosa miernego, 
gęby pośrednicy, włosów na głowie i brodzie 
oiemuorusyck; liczy la t 55. —  O czem ogłasza 
gię dla wiadomości właściciela lub gromady, 
do których pomieniony włóczęga może nale­
żeć. Czerwca 5o dnia i 832 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

Radzca Honorowy Leonowicz. (8^7)

sądzony za włóczęgę w Wileńskim PowiatO' 
wym Sądzie, i po rezolucyi dnia 27 maro* 
i 832 roku w nim nastałey, przez P. Zwierz' 
chnika Gubernii potwierdzoney, odesłany 
Dowódzoy Wileńskiego Garnizonowego batal' 
jonu , Pana Półkownika Żukowa , dla odesł3' 
nia do Kantonistów. — Przymiotów zaś po®*6' 
niony Jaków następnych: wzrostu 2 arszyny* 
2 wierszki, twarzy okrągłey, nosa miernego 
oczu szarych , włosów na głowie ruSych , la*
16---- - O czem ogłaszń się dla wiadomości włfl'
ściciela lnb gromady, do których pomieniony 
włóczęga może należeć. Czerwca 5o dnia iS^2 
roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Radzca Honorowy Leonowicz. (84y)

3 Rada Mieyska W ileńska, zaprasza ży- 
ozących weyśó w umowę, o zbudowanie Mo- 
stu w W ilnie na rzece Wileyce przy arsena­
le ;  aby stawili się do licytaoyi duia 11 i do 
przetargu dnia i 5 teraźnieyszego miesiąoa ju- 
lii, w Izbie teyże Rady na Ratuszu. Dat dnia 
4 julii i 832 roku.

O. Nowacki P . R. M. W .
Pi8mowodca Pożlewioz. (85g)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.
Jaków  bez nazwiska , który powiadał że był wy­
prowadzonym w małoletnośoi z folwarku Clio-
chłow położonego za miastem W ilneai) był o-

5 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu o- 
głasza się, iż w Borysowskim powiecie wzięty 
za bezpasporstwo Kazimierz Kesserow syn L e - 
w ie k i , który się powiadał włościaninem Wo* 
łyńskiey Gubernii, Dubniewskiego powiatu, o ’ 
bywatela Xięoia Mołodeokiego, ż miasteczka 
W ierbołowa ; rodził się w temże miasteczku; 
przymiotów na8tępująoyoh:wzrostu sporego,twa­
rzy śniadey, włosów nagłowie, brodzie i wą- 
sach czarnych, la t 5o , który utrzymuje się W 
Borysowskim tnremnym zamku, i postanowiono 
stosownie do jego powiadania, zabrać sprawkę, 
o czem pisano Wołyńskiey Gubernii do D u­
bniewskiego Ziemskiego Sądu. Junii 2 dnia 
1852 roku. Assesor Puzyna.

Sekretarz Po^acki. (855)

3 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu o- 
głasza 8ię, iż w Borysowskim powiecie, wzię­
ty człowiek M ichayło Jegorow , który się po­
wiadał rodem Słobodsko-Ukraińskiey Gubernii, 
Zmiejew8kiego powiatu, obywatela Jana Doliń­
skiego, ze wsi Pryszyby włościaninem, mający 
od urodzenia lat 4o , przymiotów: wzrostu 2 
arszyny 5 wierszków, twarzy śniadey, włosów 
na głowie ciemnorusych, na wagach światłoru- 
syoh, oczu błękitnyoh; utrzymuje się w Bory- 
towskim Tnremnym Zamku i postanowiono, sto­
sownie do jego opowiadania, zabrać sprawkę; 
o czem pisano do Zmiejewskiego Ziemskiego Są­
du. Maja ix duia i832 roku.

Assesor Pazyna.
Sekretarz Popacki. (852)

Rada Mieyska ma honor ninieysze'm uwiadomić', że tuteysi Wexlarze od 8 po i 5 terażniey- 
szego Julii Kurs monet następnych pokazali takowy; za dukat nowy daią r. 10 k. 60, asami prze* 
daią porub. 10 k. go; za dukat stary d?ią rubli JO k. 4o, a sami przedaią po rubli 10 kop. 65, zaimpe- 
ryał daią rub. 3g k. 60, asami przedaią po r. 5g k. go: za pół imperyał daią rub. jg k. 80, asami przedar 
ją po rubli 19 kop. 96, za rubel 3rebrny całkowy daią rubli 3 kop. 64 ; a sami przedaią po rub. 
o kop. 71 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 76 assygnacyami.

Ppa/łCKiii l  oJiOBa HoBamufi. 
lluCŁMOiJO/iuiut.Jii. Ilo3jieiui'in.

DODATEK DRUGI



DODATEK. DROGI DO GAZETY K U R IER A  L IT EW SK , N. Sz.

W ilno  dnia 11 L ip ca  v. s. *852 roku.

. W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E *  
MOSCISaiho władnącego Całą Rossyą, elo. etc.  e lc.

i .  Urodzonym Szlachetnym i Starozakon-  
nym AnastaZyi Mielnik owey Półkowniko wey,  
z dokładem męża, Antoniemu Wisłouehowi ,  Je ­
rzemu Lenkiewiczowi  Marszałkowi Pltu Mo.  
zyrskiego, Antoniemu Olewińskiemu Podsędko-  
'vi Ziem. Pttu Możyr., Hilaremu Michałowskie,  
•nu , i X. Bazylemu prorwiczówi  po dekrecie  
Suspensionis,a Janowi Snitkowi Kapit.Woysk Ros-  
Sfvskich, Mai yi Li liowey Sędziney z dokładem 
Opieki, X X .  Ber nardynom Mozyrskim , X X .  
Cystersom Kintbarowskirn, Zabłockiemu Asses­
sor o w i Sądu Ziem. Mozyr., Sadkowskiey wdo­
wie z dokładem opieki, Teofi li  Nowickiej'  So- 
'Vvietnikowey, Antoninie Wańkowiczowey b. Sę­
dziney Robruy.,  i Zofii Jabłońskiey b. Chor, 
Pttu Mozyr.  z dokładem ich mężów,  sukces­
j o m  zeszłego Marszałka Nowakowskiego, X.  
Pielikowiczowi lub jego sukcessoroni, Antonie-  
nih Chorążemu Rzeczyc.,  i Albinowi Majoro­
wi W oys k  Ros. (iskierkom, Wincentemu Soł-  
tanowi Mars/ałkowi Pttu Rzeczyc, ,  Szttatt. So.  
^letnikowi  i Kawalerowi lub jego sukcesso^ 
r°m, sukcessoroni Konsencyusza, Józefie Pod-  
'vysookiey z dokładem opieki, Mićbałowi Roa 
bickiemu , Johannie Jabłońskiey z dokładem 
Opieki, i sukcessorotu Michała Jabłońskiego, W i -  
szeniewskicmU Rotmistrzowi,  Annie Manoewi-  
czowey, z dokładem opieki, Hal iokiey wdowie,  
* dokładem opieki , Józefowi Korsakowi S ę ­
dziemu, Wysockiemu Kupcowi, Czarnockiemu,  
Piaseckiemu, Januszkiewiczowi Podsędkowi Ro.  
haczew., Józefowi Piotrowskiemu Guber. S e ­
kretarzowi, Jakóbowi Ossowskiemu, Grzegorzo­
wi Żurawskiemu, Terleckim' Komornikom, Ja.  
nowi i Konstancy! Szymonowiczom, Onufremu 
Podwwsockiertiu, Barance wiezow i, Miładowskie-  
tau, Annie Frentowey  ̂ dokładem opieki, Sam­
oukowi Kupcowi,  Polkowskiemu > Maryi W o -  
Udźkowey, Anastazji Możańskiey, z dokładem 
opieki, AheWcie Horod. Hołowickiemu,  Józefo­
wi DyszezyńskiemU Kapitanów:, Stanisławowi  
Laszk iewiczóWi, sukcessorom X.  Cystersa Al -  
beryka Swirskiego , Josielowi  Ofenhendowi,  
Michelowi  Morduehowi, i Josielowi  Gdalowi-  
czom Morduchowi Minkienowi , mieszkań,  
cowi  Rohaczew. , oraz dalszym kredytorom i 
pretensorom z imion i nazwisk niewiadomych,  
powtórny loco peragandae executionis, pozew  
przed Sąd Izby Cywilney Mińskiey, z powódz­
twa tJr Maryi z Oskierków Oskierczyney Srażs 
nikort ey Polney W W X t w a  Litew.,  z dokła.  
dcm prawney opieki , mieniąc i odwołując się 
do oświadczenia w roku i 8 5 o 7bra 17 przed 
aktami 'Zietn Mozyr. , z zapowiedżeniem Taxy  
i Exdywizyi  funduszów żałł.  zapisanego, i w po­
rządku uzyskania na oney remissy do wyna-  
sżanych po obżałł., w roku iB5 o, a następnie 
i w roku dopiero idącym, pozwow we właści­
wych Ziemstwach zeznanych , oraz przez ga­
zetę Kuryera Litewskiego awizowanych, tudzież 
Za onemi jednego w roku ominionym marca 5 , 
a d rug iego  w roku terażnieyszyin marca o4 , 
p o w tó rn eg o  z stawającemi obżałł.  suspensionis, 
a n ies taw ającem i z« wskazem banicyi wiócz-

ney niestannego dekretów,  tudzież do dalszych 
dowodow przyyście żałł. , i konieczność ude-  
terminowania remissy usprawiedliwiających, a 
w czasie sprawy złożyć się mających, szczegól­
nie zaś o to: żałł.  Deltrka ze skutku opisów 
swojego oyca dóbr Herbowicz w Gubernii Miń­
skiey w Pttcie Rzecżyc.  położonych, i domu 
w mieście Mozyrzu sytuowanego, będąc wła ­
ścicielką,  majętność zaś Cichinicze do czasu 
tylko ukończenia nieletności swego potomstwa,  
którenlu dziedzictwo tego majątku przez oyca  
żałł.  zostało przeznaczone'm , mając poruczoną 
do rozrządu, bydź nie mogła obcą względem  
interessów nieżyjącego teraz swego męża, któ­
ry dla oswobodzenia zasekweslrowaney w  ro­
ku 1794 s w e y ' i Swego brata fortuny , że na­
począł dzieło, ich zaś kredytorowie utworzyli  
process W porządku zapretendowaney na ich  
fundusze exdywizyi  , i ta już udetennirtowaną 
została, lal ł.  przeto część znacznieyszą kredy-  
torow mężowskich, własnym opłaciwszy fundu­
szem, stała się iiayznacznieyszą pretensorką, do 
dóbr przez męża poszukiwanych, o jakowe gdy  
doszło dzieło do Rządzącego Senatu,ta Magistratura 
do czaśu rozwiązania pretensorstwa Ośkierków,  
o powrót dóbr zasekwestrowanych, ukazem w  
roku j 8o 6 nadesłanym, wstrzymała udetermino-  
waną) na Oskierczyńskie fundusze exdywizyą.  
Dla tego żałł. zamiarem uczynienia mężowi  w  
jego dopominku pomocy,  aby przez to zapew­
nić Sobie repetycyą, za opłacone mężowskie o- 
nera, zdeterminowała się własnj-ni kosztem pro­
mować interesś o wymienione mężowskie zase- 
kwestrowane dobra, lecz  że process ten w ięc ey  
jak przez 20 lat w różnych Magistraturach in-  
tentowany, a opinią Rady Państwa Naywyżey  
konfirmowaną skonkludowany, nieprzyniosł  od­
powiedniego widokow skutku, bo zamiast po­
wrotu dóbr zasekwestrowanych,  udeterminowa-  
nO opłacić ze skarbu same tylko przedsekwe-  
strowe Oskierczyńskie onera, na tychże dobrach  
zahypotekowane> bez zapewnienia satysfakcyi po-; 
źnieyszym mężowskim opłaconym kredytorom,  
poniósłszy więc  żałł.  nie małe straty na pro -  
mocyą wymienionego d z i e ł a , i na Opłatę mę­
żowskim kredytorom, sama zaś mając tylko u-  
bespieczoną repetycyą za przedsekwestrowe o -  
nera, znalazła obarczonym swóy fundusz; gdy 
zaś i udeterminowana przedsekwestrowym kre­
dytorom, w rzędzie których żałł.  jest nayzna- 
cznieyszą pretensorką,  opłata od roku 1817,  
to jest od czasu ukończenia pomienionego dzie­
ła, pomimo ciągłego starania i kosztow żałł.  za- 
mitręźyła się , to więc zdziałało jey zawadę 
uiszczenia się swoim pretensorom, z pomiędzy 
których mało l iczy się takich , którzy aktual­
nie zakredytowali sńmmy na opisach przez żałł.  
w różnych tytułach wydanych zjaśnione, bo in.  
ni niezaliczywszy żadnego grosza na ogromne 
kapitały, wymogli od żałł.  opisy, drudzy zaś te& 
summy zwiększyli  w zapisach nad ilość zakre­
dytowaną , a w rzędzie których policzą się i  
obżał. Mielnikowa, tytułująca się zastawniczką 
dóbr Herbowicz za kapitał , jakiego w ilości  
na prawie zastawnem opisaney nie zaliczyła, i  
tak korzystni* mając post^pioną dzięrżawg, zda-



te rminowała się jeszczś na krz yw dę  żałł.  zwię­
kszać sobie awantaże,  przez ś rzodki  w począ­
t k o w y m  pozwie  opisane,  ani dozwol iła żałł .  u-  
żyt ku  ze szczegółów,  w tymże majątku pod 
pra wo zastawne nie poddanych,  owszem k o rz y ­
stając z okoliczności do powiększenia własnych 
awantażow,  potrafiła wymodz od ż a ł ł . , w tę po­
r ę ,  k i edy  ona była  zagrożony interessami,  osta­
teczny jey  potomstwa fundusz niszczącemi,  kwie-  
tacyą z dopełnionych w czasie dzierżawy i l o r -  
Łowicz  nadużyciow,  i us tąpienie fundovvey in- 
w e n ta rzo w ey  obory,  tudzież dalsze do użytko­
wania  z majątku prawem zasiawnem nie objęte 
Szczegóły, za same ty lko z napaści uformowane 
na  r a c h u n e k  funduszu żałł .  karby.  W  jakowym 
stanie r zeczy ,  gdy żałł .  powodem znaydowania 
się majątku Herbowicz  pod obcą possessyą, i 
nieodzyskania kapitału za opłacone przedsekwe-  
s t rowe  onera ,  jey  należnego, pozbawioną zosta­
ła  z możności uiszczenia się własnym pre tenso- 
rom,  oni zaś na to niemając względu,  przez na­
poczęte  w różnych  juryzdykcyach processa nara­
zili żałł.  na nowe st raty,bez widoku nawet ,  aby o- 

^dzierżane dek rc t a  wyexekvvowanemi bydź mo­
gły ,  gdyż obżał. Lenk iewicz  przy rozprawie  
w Sądzie Izby Cywi lney  Minskiey złożywszy 
urzędowe świadectwo o nieznaydowaniu sję wol­
nego żałł .  majątku,  zapre tendował  repet ycy i  na 
summie , jaka się należy żałł .  ze Skarbu za 
przed sek w es t r ow e o n e r a , ta prz eto  ostatecz­
ność zmusiła żałł .  na zapisanem w aktach Ziem. 
Mozyr .  oświadczeniu ,  zapowiedzieć ogólnych 
s w y c h  funduszów E xd yw izya ,  tym jedynie c e ­
lem,  aby w jednoczasowey p rz ed  Sądem E xdy-  
wizorskim ro zpraw ie ,  wyświecić rea lną  każde­
go pre tensora należność,  oraz źrzódło oney na­
stania, objaśnić koleje wymożonych przez  obżał. 
Mielniko wę  po zajęciu H e rb ow icz  od żałł.  na 
jey  k rz yw dę  t ranzaktow ; zapobiedz zwiększe­
niu się on er ow , przez naraslajace procenta,  i 
za rea lne  nal eż noś ci , zapisami podług obrzędu 
prawa spra wionemi, upewnione;  zabespieczyć 
z funduszów na taxę oddanych satysfakcyą, a 
tem samem ocalić massę krcdalną  od ru iny,  
do  jakiey przez  obżałł.  Mielnikowę,  powodem 
do wolnego j ey  nad dobrami  Horbowiczami  
ro z rz ądu ,  i wymożenia od żałł .  opisow, kassa- 
cie nlegać powinnych,  zostaje nakłonioną.  W  c e ­
l u  jakowym powoławszy żałł . ,  obżałłch,  w roku 
i 8 3 o, przed Sąd Izby Cywilney Minskiey,  cho­
ciaż miała p ra w o  spodziewać się, źe Obżał ł.  
przez  wzgląd na własne dobro,  nie będziecie mi- 
ty fżyć  rozprawy, dla uzyskania remissy,  na Sąd 
E x d y w iz o r sk i  nap oczę tey ,  zdało się wszakze 
obżałł .  mieć  się niestannie,  bo sama tylko obżał. 
Mielnikowa ,  dla zabezpieczenia się na posses- 
syi  Herbowicz ,  a obżałł .  W is ło u ch  dla uposa­
żenia żałł.  majątkiem do niey nienależnym,  o- 
świadczyl j  stanność; a tak żałł .  z Mielnikową 
i W is ło u ch e m  suspensionis,  z dalszemi zaś nie- 
stanny uzyskawszy w ro k u  ominionym marca 
5 d e k r e t ,  i w onym mając zastrzeżony w a ru .  
n ek ,  aby żaden z pre tensorów do czasu ude- 
term inowania  remissy na exdywizyą n iep rz ep ro -  
wadzał  prooessow funduszu żałł .  tyczących się, 
ani  p rzep ro wadzony ch  nie doprowadzał  do exe- 
kucyi ,  chociaż była pewną,  źe nie zostanie na­
rażoną na nowe s traty w utworzonych proces-  
sach , to wszakże nie wstrzymało ni ek tó ry ch  
z obżał łch  od prześ ladowania żałł.  , albowiem

obżałł .  Snitko , powołał  żałł.  do Sądu Ziem. 
Miń. o summę jakby ze stopnia zeszłego Regen- j  
ta Sni lk i  jemu należną,  od którego żałł .  nigdy 
żadnego grosza nie miała zaliczonego , a obżaL 
Marszałek  Sołtan rozwinął  z załł .  w Sądzi® 
Ziem. Rzeczyc,  process na ten przedmiot ,  iżby 
zmitrężyć należność żałł .  dekr e t em  oczewislym 
1828 februar.  21 zaferowanym ob l i czoną ,  za 
k tórą w possessyi t r ad ycy iney  znaydowała się 1 
wieś obżałł .  Krasna  zowiąca się w Pl tc ie  Rze« 
czyckim położona, w jakowym processie utwo­
rzywszy napastne pre tensye  do zeszłego Azu- 
lcwicza  za regulowane, kognicyi  i ak tów wyma­
gające,  a przez  to cywilnemu porządkowi  wła­
ściwe,  przez sam jedynie skutek złego p r z e ­
wodu prawa,  przy drugiey kondemnacie pod­
stępnie i ńie we właściwym komplecie  uzyska- 
ney,  zadyktował  dla siebie wskazy i powrót  do 
swego władania wsi K r a s n a ,  w t radyc y inem  
władaniu załł .  zostającey, oraz potrafił  w y ex e-  
kwować len choć nieformalny d ek r e t  przez 
zdepossydowanie żałł .  z t ra dycyi ,  jakowe obżałłch  
działania wskazały potrzebę powtórnego ich po ■ 
zwania przred Sąd Izby Cywilney; lecz gdy po 
wyterminowaniu  pozwow za wpisanym ak to ra -  
tem przypad ła  rozprawa , sami ty lko obżałł.  
Mielnikowa,  W is ło u c h ,  Lenk ie wicz ,  Olewiński ,  
X .  P r o r w i c z ,  Michałowski  i Star .  Borkowicz  
oświadczyl i stanność na n iestawających,  przeto  
uzyskawszy kondemnatę ze wskazem właściwym 
banicyi wieczney musiała zastanowić process na 
powtórney suspensie,  przez  dek re t  w roku  te- 
raźnieyszym marca 2 4 zaferowany,  i dla tego 
żałł.  po raz t rzeci  pozywa obżałłch w pro śbach :  
dekre tów nies tannych,  wyżey dattą pomiemo-  
nych approbaty,  i za onemi opłaty win nies tan­
nych  z prawa wypadających nakazania, a w sa- 
moy sprawie o udeterminowanie  remissy na Sąd 
Taxa to rsko-Exdywizorski  , dla jednoczasowego 
ze wszystkiemi pre tensorami  w tym sądzie roz­
l iczenia się; o wyznaczenie do tego Sądu t r ze ch  
objekcyi ,  ulegać nie mogących dla złożenia kom ­
ple tu  Urzędn ików ,  dla rozwiązania sporow z sta- 
wającemi i niestawającemi  s tronami ,  z pozwane-  
mi i pozwać się z jedności  interessu mogącemi,  
oraz do tegoż Sądu przeznaczyć Regenta i K o ­
morn ików;  o wst rzymanie wszelkich processów 
z żałł.  napoczętych niemniey konw ikey ow  i d e ­
k re tów ,  w jakiey bądź ju ry zdykc y i  uzyskanych;  
o udeterminowanie na zjazd tegoż Sądu n a y r y -  
chleyszego terminu do fundum H erb ow icz  w 
Ptt .  Rzeczyc,  sytuowanych,  i co z tego mają­
tku,  wolne'ni od aktualney zastawy okaże się 
zarazem z domem w Mieście Mozyrzu sytuowa- 
nym, oraz ze wsią Krasną  w t radycyińćm  d z ie r ­
żeniu żałł .  będącą,  a po oświadczeniu E x d y w i -  
zyi, oraz po zapadłym początkowym w Sądzie 
Izby Cywilney d e k r e c i e ,  zas t r zegającym , aby 
żaden z pre tensorów żałł.  processow n ieprzep ro -  
wadzał, ani uzyskanych wyroków  nie e x e k w o -  
wał  przez  obżałłgo Sołtana n iewolnie odebra-  
ney w administ racyą sądową zajęcia; ogólnych 
funduszów na taxę oddających się, naydokład-  
nieyszą iuwentacyą i wymiar sp o rz ąd zi ć ,  oraz 
z ogólnych funduszów sumpt dla żałł .  i loka .  
tę,  w dobrach tychże  ubospieczyć;  o przepisa­
nie Sądowi  Exdywizorskieniu  do zaskutecznie- 
11 ia właśc iwych reguł ,  a mianowicie,  iżby akta 
z dzi erżawy exekwow aney  na I l erbowieżach 
przez  obżałł ,  M ie ln ikow ę  , w szczegółach na
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uprzedniey żałobie zjaśnionych, wyexped yow ał ,  
komportacyą na wszystkich p re tens orach sub ne~ 
Xu juramenti  do Kanc e l l a ry i  Ziem.  Mozyr skiey ,  
dla wolney kommunikacyi  przeznaczył ,  a w po­
wtórnym terminie,  przy  rozwiązaniu sporów,  iż­
by naiał wzgląd na przepisy prawa,  i za doku­
mentami  objebcyi  nieulegającemi  , oraz podług 
Ustaw przepisanych prawami sprawionemi,  do ­
mierzył  satysfakcyą przez wydzia ł w taxie wie- 
czystey sche d5 dla niesta wających pre tens orów,  
aby zakreś l i ł  amissyą i miał na względzie prze- 
bor  p ro cen tó w  wyświecić się mający,  oraz p o d ­
stępne wvmozenie przez  ob/.ałł. Mielnikowę od 
2ałł. t ranzaktów;  za jakową Sądu E x d y w izo r -  
skiego czynność,  o udeterminowanie d la  u rz ę ­
dników Regenta i Komorników p ra w em  usta- 
Uowioney nagrody, i o zaskutecznienie nie mniey 
próśb żałobą uprzednią objętych,  i o to wszy­
stko, co czasu sprawy proszonem będzie.  Pisań 
*832 roku junii 1 dnia.

R o k u  i 85a junii i 3 d n i a ,  W o ź n y  Pt tu 
Mozyrskiego , niżey własnoręcznie podpisany 
świadczę,  iż tego pozwu kopi i t rzy  zgodnych 
* tym autentykiem,  w sprawie J  W .  Maryi  z O .  
skierków 0 'skierczyney Strażn ikowey Po lney 
Ww. X tw a  Littgo , Z dokładem jey  prawney 
opieki, wziąwszy jedną J W .  J e r zem u  L en k ie ­
wiczowi Marszałkowi  Pi tu Mozyrskiego 1 jego 
Ekonomowi Antoniemu Wysłouchowi  w fo lwar­
ku P r u d k u ,  w Mozyrskim P t tc ie  podałem,  d r u ­
gą J w w .  W W .  Szlachetnym i Starozakonnym,  
a szczególnie: Antoniemu Olewińskiemu Podsęd-  
kowi Z^ern. Mozyr . ,  Hi laremu Michałowskiemu, 
X.  P ro rw ic zowi ,  Janowi  Sni tkowi  Kapi tanowi ,  
Maryi  Li l iowey Sędziney z dokładem opieki ,  
X X  Berna rdyn om  Mozyrskim , Zabłockiemu 
Assessorowi Sądu Ziem. Mozyr .,  Sadkowfekiey 
wdowie z dokładem o p i e k i , Teof i l i  Now ick ie y  
Sowietnikowey, Antoninie W a n k o w ic zo w ey  b. 
Sędziney Bohr . ,  i Zofii  Jabłońskiey b. Chor.  
P t tu  Mozyr.  z dokładem ich mężów , sukces-  
sorkom zeszłego Marszałka Nowakowskiego,  X .  
ł ł ie l ikow iczowi  lub jego sukcessorom , Joh an -  
nie Jabłońskiey z dokładem opieki,  i sukcesso- 
tom zeszłego Michała  Jabłońskiego,  W y s o c k i e ­
mu Kupc owi ,  Czarneckiemu,  Piaseckiemu,  G r z e ­
gorzowi Ż u ra w sk iem u ,  Miładow sk ie iuu , Sarn- 
bukowi  K up cow i ,  Anewcie  Horod.  Stołowickie-  
mu, Dyszczyńskiemu Kapi tanowi ,Jos ielowi  Ofen- 
he.idowi,  Miche lowi  Morduc how i  , i Jos ie lowi  
Gdalowiczom,  do drzwi  Sądowych w Mieście 
Mozyrzu,  1 t rzec ią  takąż samą, i tymże samym 
osobom do drzwi  Paraf ia lnych Koś cie lnyc h w 
temże Mieście poprzybija łem , i o rozprawie  
iv M i ń s k i e y Cywilney Izbie zawiadomiłem i 0- 
głosiłem.

Adatn Kaczanowski  W o ź n y  P t tu  Mozyr .
R o k u  i 832 msca czerwc a l 3 dnia, p rz ed  

Aktami  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Mozyrskiego Powiatowego Sądu,  znaydując się 
obecnie W o ź n y  wyżey wyrażony , ninieyszy 
kwit  re l la cy iny  podanego pozwu w dwóch sztu­
kach b a r w i a n i e  spisane, urzędowie  zeznał,  i ta­
kową czynność w pr o toku le  potocznym susce- 
ptowym podpisem własney r ę k i  zmocni ł.

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Mo-  
zyrskiego Pttgo Sądu pieczęć.

Świadczę R egen t  Knobelsdorf .
R o k u  i 83a msca czerw ca,  W o ź n y  niżey

— W iln o  d. 11 L ip c a  o s. i'3 c,2  ro la . 
własnoręcznie  podpisany świadczę , iż tego po ­
zwu kopi i  pięć zgodnych z tym autentykiem 
w sprawie J W .  Maryi  z Osk ie rk ów O sk ie r ­
czyney  Strażnikowey P o ln e y  W W -  Xttw a L i t t .  
z dokładem prawney opieki wziąwszy: jedną duia 
i 4 J W .  Anastazyi Mielnikowey Półkowni l^o- 
w ey  z dokładem męża w fo lw a rk u  H e rb o w i -  
czach,  i drugą W i e l e b n y m  X X .  Cystersom K im - 
Larowskhn ,  oraz sukcessorom Konsencyusza i 
sukcessorom X .  Cystersa A lbe r yka  Swirskiego 
w folwarku  Robrowieżach w tymże samym dniu,  
t rzecią  J W W .  i W .  Antoniemu h. Chorążemu 
P t tu  Rzeczyc,  i Albinowi  odstawnemu Majo ro­
wi woysk Kra jow ych  Oskierkom,  oraz sukces ­
sorom zeszłego R e n a , z dokładem ich opieki  
dnia piętnastego w fo lw arku Nowym D w o rze ,  
czwar tą  dnia 16 w Sołtanowie J W .  W i n c e n ­
temu Sołtanowi  b. Marszałkowi  P t tu  Rzec zyc .  
Sztatt, Sowietnikowi  i Kawalerow i  lub jego su ­
kcesso rom w P t t c ie  Rzeczyc,* popodawałem,  i 
piątą w tymże Samym dniu W W J P P .  a szcze­
gólnie Józefie Podw ysockiey  z dokładem opie­
ki, Michałowi  Rokickiemu  , Wiszen iewskiem u 
Rotmis trzowi,  Annie Mancewiczowey  z dokła­
dem opieki ,  Józefowi  Korsakowi  Sędziemu,  O- 
nufremu Podwysockiemu,  Maryi  W o ł o d ż k o w e y ,  
do d rz w i  Sądowych Powiatu Rzeczyckiego w Mie­
ście Rzeczycy  przybiłem,  i o rozprawie  w Są­
dzie C ywilney  Mińskiey Iz b y  zawiadomiłem i 
ogłosiłem.

Adam Kaczanowski  W o ź n y  P tu  Mozyr .
R o k u  i 832 miesiąca i 5 junii przed A k ta ­

mi J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI R z e ­
czyck iego Powiatowego Sądu znaydując się oso­
biście W o ź n y  wyżey  wyrażony,  ninieyszy kwit  
swóy re la cyyny ,  podanego w sprawie J W .  Ma­
ry i  Osk ierczyney Strażnikowey P o ln e y  W W .  
X t twa Li tew. ,  J W .  Anastazyi Mielnikowey P u ł -  
kown ikow ey i dalszym, pozwu, w dw óch sztu­
k a c h  barwianie spisany , ustnie i oczewisto ze­
znał.  Świadczę R egen t  Jaworowski.

R o k u  lS S a  junii 20 d n i a ,  W o ź n y  P t tu  
Mozyrskiego niżey własnoręcznie podpisany,  
świadczę , iż tego pozwu kopi i dwie zgodnych 
z  tym autentykiem,  w sprawie  J W .  Maryi  z O -  
s k i e rk ó w  Oskierczyney Strażnikowey P o ln e y  
W W .  Xt twa Littgo , z dokładem p ra w ney  o- 
p i ek i ,  wziąwszy jedną dnia 20 W .  Po lk o w sk ie ­
mu w Mieście Rohaczewie  podałem,  i drugą 
w tymże samym dniu W W J P P .  a szczególnie 
Hal ickiey  wdowie z dokładem opieki ,  Janusz­
kiewiczowi  ’ Podsędkowi  Rohacze  wskiemu , J ó ­
zefowi Piot rowskiemu Gu be r .  Sekre tarzowi ,  Ja -  
kóbowi  Ossowskiemu,  T e r l e c k i m  K o m o rn ik o m ,  
Janowi  i Konstaneyi Szymonowiozom,  Baranow­
skiemu , Annie F rcn tow ey  z dokładem opieki ,  
Anastazyi Możańskiey z dokładem opieki,  Sta­
nisławowi  Baszkiewiczowi  , i Starozakołinenni 
Morduchowi  Mińkienowi  mieszkańcowi  R oha-  
czewskiemu do drzwi  Sądowych Ujazdu R o h a -  
czewskiego poprzybi jałem,  popodawałem,  i o roz­
prawie  w  Mińskiey Cywilney Izbie zawiadomi­
łem  i ogłosiłem.

Adam Kaczanowski  W o ź n y  P t tu  Mozyr.
R o k u  j 832 junii 20 dnia , na Urzędz ie  

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI R o h acz e w -  
skiego Ujezdnego Sądu stanąwszy obecnie JP at i  
W o ź n y  wyżey wyrażony,  ta kow y  kwit  r e l a c y i -  
11 y pozwu w sprawie J  W .  Maryi  O sk ie rczyne y

O



Strażnikowej Polney W .  X. Littgo, W . Pol. 
kowskiemu i dalszym w relacyi pomicnionym, 
podanego zeznał—- Pozew ten do zeznania w 
Kobaczewskim Ujezdnym Sadzie przyjąłem Sę­
dzia Sołtan.

Jest w aktach, świadczę, Alexy Okinczyc, 
Kancelarzysta Ptt-. Rohaczewskiego Sądu. (862)

2. W  Wileńskiey Gabernskiey Pocztowcy 
Kantorze znaydnje się w uiemałey ilości różne­
go koiora sukna szarego, grubego, ciemnozie­
lonego, czarnego* szarego i białego, cienkiego* 
plisy jako też matnia, płótno szyte, surduty, rey. 
tuzy i mundury dla sprzedauia; azatem życzą- 
oy kupić pomienioue rzeczy , zechcą przybydź 
do tey Kantory po połnduiu, poczynając od 5 
do 7 godziny, na dzień 18, 20 i 22 terażniey- 
szego Julii.

GnbarnUloy Pocztmistrz Radzca Stanu i 
K aw aler Trefurt.

Za Phmowodzca Szulgin. (867)

2 Od Wileńskiego Guberuialnego Rządu. 
Z powodu nie przybycia życzących, na naznaczo­
ne uprzednio a 4 i 28 upłynionego czerwca te r­
miny, dla wzięcia w arcndowną dzierżawę krob- 
czanego vv mieście Wilnie od rzezi rogatego 
bydła poboru , postanowionego przez likwida- 
torską byłego Wileńskiego Ziemskiego Powia­
towego Sądu rezolucyą 1795 roku, uastałą dla 
zadośćuczynienia kahalnycb dłogow. Przezna­
czone nanowo takowe terminy dla odbycia ta r­
gu 22, a dla przetargu 26 duia teraźuieygzego 
julii, a zatem zechcą żyoząoy uczęstniczyć w tako­
wych targach przybydt z prawnemi i dostate- 
ozuemi ewikcyami do tegoż Rządu, gdzie im obja­
wione będą i poprzednicze kondycye. Julii 2 dnia 
i 852 r. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Radzca Honorowy Purzycki. (865)

2 Mobilewska Izba Powszeohney Opieki 
ogłasza , iż w niey będzie się przedawał ma­
jątek obywatelek rodzonych sióstr, Johauny Mi- 
łaszewiozowey i Franciszki Bykowshiey, Cze- 
rykowskiego powiatu we wsi Wieremiejek 60, 
słobodzie Kaminkie 22, w ogóle 82 dusz męz- 
kiey płoi włościan, ze wszelkiemi naieżylościa- 
rni w inwentarzu wyraźouem i, oceniony w 
dziesięcioletuiey proporoyi 13,200 rubli; jakie się 
przeznaczą terminy, o nich osobno uwiadomiono 
będzie.

Sekretarz Radzca Honorowy M. Sofro- 
ńowle*.

Sekretarza Pomocnik Onoszko.
Kanoellarzysla Alexiey Rymski Korsaków.

(860)
2 Mohylewska Izba Powszechnny Opieki 

będzie przedawała nieruchomy majątek obywate­
la Piotra Fadiejewa syna Czernyszewicza KlimG_ 
wieokiego powiatu we wsiach: Hanowku 
Pieślakowie 11, w ogóle 26 dusz męzkiey płói 
z nowo po rewizyi urodzouemi, ziemią i wszy. 
stkiemi przyuależytościami, za nieopłacenie *a- 
ciąguiouey pożyczki, dla czego przeznaczają się

terminy dla targów 20, 24 i 27 dńia paździer­
nika tetaźnieyszego rok a.

Kancellarzysta Rymski Korsakow. (861)

P R E N U M E R A T  A.
Expedyoya Gazetna przy Wileńskim Gu- 

berniałuym Kantorze Pocztowym , uwiadamia; 
Iż w nim można prenumerować na gazetę, wy­
dawaną w Warszawie, pod nazwaniem : GA­
ZETA CODZIENNA. Cena roczna rubli s re­
brnych D wanaście. Półrocznie, ten raz tylko 
prenumerować rnożua, za rubli srebrnych S ze ść *

PRENUMERATA NA KURYERA 
LITEW SK IEG O .

Od dnia lgo teraźnieyszego miesiąca L ip ­
ca , zaczęło się drugie półrocze i prenumera­
ta na gazetę Kuryera Litewskiego. Prenume­
rować można: w W iln ie :  w Expedycyi Gazetncy 
przy Kantorze Gubernialn\ru Pocztowym i w 
Redakoyi Gazety— w innych miastach: u* wszy­
stkich Pocztamtaeh, Konturach i Expedvcyacb 
pocztowych podług cen następujących: 

z p rzesy łan iem  przez  pocztę:
Na papierze białym półroczn ie  R. sr. g.
—  —  zwyczaynyui pó łroczn ie  7 k. 5o.
— —  —  hw artu łow ie  4 .

bez p rzesy ła n ia  pocztą:
Na papierze b.ałym półrocznie  R. «r. 6 k. 5o.
—  —  zwyczayuym półrocznie  4 k. 5o
•— —  '— kvi>artatowie 2 k. 2 5.

Ponieważ w skońozoueoi już półroczu, nie­
którzy z PP. Prenumeratorów na gazetę Ku­
ryera Litewskiego, zamiast położoney w ogło-* 
szeoirj Ceny rubli srebrnych S iedm  koni-j«k 
p iędziesią t, przysłali tylko po S ied m  rubli ua 
półroczną tey gazety' prenumeratę; a niektórzy 
i na drugie półrocze podobnież po Siedm  rubli 
przys;}ają; przeto życzących mieć tę gazetę upra 
sza się oprzysył >uie prenumcraryynyob pieniędzy 
W zupełuey , w ogłoszeniu położoney ilości; 
tym zaś, którzy w zupełności nie przy ł , l i  i nn- 
iuiay dosłać nie zechcą, nie będą dostane Nra 
końcowe gazety, stosownie do d ś-i ni-do /ty li 
pieniędzy, łąeząc i niedosłanr w pi n , . , i -y  p> l 
wie rok u, jeżeli kto i w >;? y również eie > - vsłcł.

K s ią ż k i  z n a jd u ją c e  się do n a h ji t ia  w K ó n to r ze  
K u r y e r a  L it  ewskiego- 

P o st a n o w ie n ie  o porządku D w o i  Kańskich Zgroma­
dzeń ,  W y b o r ó w  i S łu ż b y  z W yh orów.  k. 60 

Opisanie  p ie rw sz ev  W y s t a w y  nubl iczney  wy­
r ob ó w  ręk o d z i e l n ic zy c h  rotSyysk ich  w S ank l -  
Petersburgu roku 18^9 . . Y  . . .  K.  go.

R y s  Botaniczny  krain,  zw ie dz o ny c h  w podróżach  
po m ię dz y  Bohem a Dnies trem aż do uvściaty. .  h 
rz ek  w morze,  o dby ty ch  w latach , 2 5 i i 3  4 
przez A nton iego  A n d rze jew sk ieg o ,  P o m o c ni ka  
Na uc zy c ie la  Botanik i  i Zoo log i i  w l i c eu m  V\ n
ł y ń s k i e m .....................................  . k. 45

O b se r w ac y e  Geognos ty cz ne  w guberniach  zaclid 
dtiich i p o łu d n i o w y c h  Państwa  Ho«Svy-k iego,  
przez Isjrtacego J a k ow i ck ie g o ,  dającego kurs Ali 
nera log i i  w C ksakskim U n i w e r s y t e c ie  W i l e ń  
sk im,Członka  towat  zys! wa I rn p e r a l o r s k i e 
g o  iV'loskiewsk ieg o  Badaczovv natury  . k. go  

R z u t  oka na geograf ią f i z yc zn ą  V\ o łyn ia  i Podo  
la, pr /e z  Doktora  Bessera Prof .  Inst.  nat. w Liii .  
wołyń.............................. , . . . . . .  k.  i5

D rukarnia  A . M arcinow skiego.
PcatTOŁOKo ERcaowAć. Wilno 9 Lipca 1832 roku.

CasioB JPawtt Kukolniki


